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W obradach uczestniczą: członek Biura Pontycznel!D, sekretarz KC PZPR 
E. Ochab i wicepremier Z. Nowak 8 

wybrała 397 delegatórn przgbgło do Łodzi Łódzka Koni erencja PZPR 
* Przemówienie I. 
obrad * Podię_cie 

logi-Sowińskiego w drugim dniu 
uchwały o zadaniach organizacii 

W sobotę :..;; 30 maja :..;; rll'ZPO'ClZęła w Lo
dzi dwudniowe obrady IX Wojewódzka Kon 
ferencja PZPR. Uczestniczyło w niej 397 
delegatów, reprezentujących ponad 72 tys, 
członków wojewódzkiej organizacji PZPR. 
Otwierając obrady I sekretarz KW PZPR 
Stefan Jędryszcz.ak gorąoo pO<Wital w imieniu 
własnym i delegatów przybyłych na konfe
rencję: członka Biura Politycznego i sekre
tarza KC PZPR Edwarda Ocha.ba., wieepre- • 

miera Zenona Nowa.ka, ministra. MPL Euge
niusza. Stawińskiego, kierownika Zakładu 
Historii Partii przy KC PZPR Tadeusza 
Daniszewskiego, pnewodniczącą Zanądu 
Głównego LK Alicję Musialową,, red. na
czelnego „N~cb Dróg" Stefa.na Wierbłow
skiego, wiceprzewodniczącego CKKP Ada.
ma Dolińskiego, wiceministra finansów 
Juliana Kole, Oficera WP Leszka Krz.emie
nia orli-Z innych za.pl'tlszonyeb gości. 

Wcwraj, w drugim dniu 
obrad X Lódooej Konferen
cj<i Wyborcrej De!ega:tów na 
IV Zjazd PZPR, k.ontynuo
wario dyskusję. Najwięcej 
miejsca znalazły w niej _pro
blemy związaine z wykir:Y-wa
niem i urachamianiem re-
zerw produkcyjnych, n-a oo 
zwracano szc:rególnie dużo 

dzielnicy zgłoszono łączni9 
ponad 500 postulatów i wni<>
sków, których realizacja przy 
nieść może znaczne zwięk
szenie produkcji i wielomilio· 
n°iwe oszc7..ędności. Te tema
ty· poruszali również: sek·r. 
Kom. Zakł. Partii ZPB im. 
Dzierżyńskiego - J. Korner 
rowskj. dyr. „Elty" - E. Za· 
sada, dyr, Zjedn. Przem. 
Włókien Szbucmycb - M. So
bolewslti. ~. CeTeBe - z. 
Starzeński, dyr. CLPB - St. 
Dąbrowski., dyr. Lód2lk. Zjedn. 

Budown. M. Podsl.ad1o; 
przew. zarz. Okr. Zw. Meta
lowców - R. Kubalewski i 
dyr. NBP w Lodzi - T. Lu
czydti. 

Sprawom poszukiwania no
wych miejsc pracy; a także 
problemom warunków socjal
nych załóg naszych zakładów. 
p&święcone były wystąpienia 
posła na Sejm, p.rzewodn. 
ZG Zw. Włókniarzy J, 
Spychalskiego, sortowa.ci:ki z 
ZPW im. Lukasińskiego - A. 
Sikorsltiej oraz przewodniczą
cej Rady Wydziałowej ZPW 
im. Gwardii Ludowej - M. 
Pecyny. 

Bilansu osiągnięć i po
trzeb województwa ~~ego 
oraz oceny dotychcz.a»-vwego 
przebiegu przedzjazdowej 
dy&kusji dok.nal w obsz&
nym referacie I sekretal"Z 
KW PZPR S. Jęd.ryszczaik. 
Jak wynika z danych liczbo
wych referatu, wartość glo
balnej produkcji prz~mysłu 
uspołecznionego w woJewódz 
twie łódzkim wzrosła z oko
ło 15 mld. zł w 1959 r. - do 
22 mld. zl w 1963 r. Stan za
trudnienia w przemyśle po
większył się o 15 tys. i osiąg
nął 146 tys. osób. Odnotowa
no również wzrost wydajnoś
ci pracy na jednego za,tirud
nionego o 26 proc. przy wzrO'Ś 
cie średniej płacy o 12 proc. 

Na inwestycje wydano w 
ostatnich 4 Jatach ponad 15 
mld. zł. Obok budoWY no
wych i rozbudowy istnieją
cych zakładów pracy odda,no 
do użytku 55.800 izb miesz
kalnych oraz ponad 1.500 izb 
s:zkolnych. 

Zrneliorowa.no około 31l tys. 

ha użytków rolnych. Zelek
tryfikowano około 35 tys. go 
spodarst.w. Liczba 'b.-a:kt.orów 
wzrosła trzykrotnie, a wer
tość produkcji rolnej zwięk
szyła się o ponad 3 mld zł 

Zald.ady przemysłowe woj. 
łódzkiego wykonały zadania 
4 miesięcy br. z nadwyżką. 
Obniżono również koszty 
wlasne produkcji Masowe 
czyny produkcyjne i spo
łeczne, wyrażające się w po
dejmowaniu zobowiązań, PIZY 
niosą państwu dodatkowo po
nad 337 mln. zl. Zgłoszono 
ponad 2 tys. wniosków ra
cjona!lizatorsltich i nowych 
wynąlazków - taki jest bi
lans dotychczasowych esiąg
nięć na1SZego województwa. 

Omawiając :z:adania na, 
przyszłość I E<ekretat7l KW 
PZPR S. Jedryszczak za.pew
nił obecnych na konferen<.-ji 
przedstawicieli KC PZPR. że 
w<;jewódzk.a_ organizacja par
tyJn.a dolozy wszelklich !!ta-
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Dziś w numerz.e: 
O Rodzina ze znakiem zapytania 
O Fascynująca zagadka Meksylm 
O Kalejdoslrnp w krótkich spodenkach 
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rań, by je zn:-ealizowat z po
żytkiem dla społeczeństwa 

Po referacie wywiązała się 
dyskusja, w której głos za
bierało 19 delegatów. 

Cena 50 ur. 

uwagi również podczas kon
ferencji zakładowych i dziel
nicowych. i sekretarz KD 
PZPR Widzew - A. Promiń
&kii stwierdził np„ iż w tej 

Wydanie A 
Więks:mść mówców wiązała. w 

orwoich wystąpieniach sprawy 
produkcyjne z nleodlącznyml od 
nich llipra.wami ideologicznymi. 
Problemy ideowo-wychowawcze 
w S>lCzególności znalazły od
"ZW'ierciedlen;.. w wyp.owled-rlach 
red. na.cz. „Gł0St1 Robomi.cz.,,. 
iro", St. Mojkowskiego. rektora 
UL - prof. dr St. Hrabca, Si!
kretarza Hlom. Uczelnianeg-o 
Partii przy Akademii Medyez· 
ne,i - dr M. Sliwińskiego, ko
mendantki Łódzkiej Chorągwi 
ZHP - A. R-OSel-Kiclńskiej, dyr. 
xxx LO - B. MatUIO'Wej, l 
sekr. Kl.. ZMS - T. Czechowi
cza oraz sekretarza ekonom1ez• 
n~go Kom. Zakł. Partii przy 
ZPB im.. l Maja - W. Szy• 
majdy. · 

W dyskusji wypowiadia.ll się 
również: weteran rudlu zwią:z
ko<vego - J. Chruścik, robotnik 
ZPB im. Ha.mama - M. Brdy.ś 
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Przeżyłem powtórnie Oświęcim 

P
~~~~do~~ 
usiadłszy wygodnie 
w fotelu, oczekiwal 
rozpoczęcia rozpra
wy. Tak bowi.iem po 
stanowił sąd, wobec 

li=ydi zarzutów obrońców 
jakoby nJektórzy świadkowi~ 
kontaktowa:li, się z osobami 
poSJtr-O:>nymi tuż przed zł0-
zenJ..e,m ze7Jllań i jakoby owe 
kontakty miały pogarszać sy
tuację oskarżonych. Za.."Zll.t 
oczy(viście śmieszny, prowoka 
cyjny, bo czyż !fwiadkowie w 
tyii:;n. proc~ie potrzebują swe 
zeznainaa wyolbrzymiać, upięk 
szać? Wys1.alrczy przecież aż 
nadto, gtly każdy powie to, 
oo widział: gdy każdy opo-
wie to, czego sam doświiad
czyt 

Za ohwUę otwocZ()!ll.o drzwi 
do salki wesZło jedenastu 

ludzi, w łiowa:rzystwi.e kilku 
policja.ntów. Usiedli na fo
telach, zapalili papierosy i w 
nagle zapadłej ciszy poczuł 
na sobie na.taJrezywe spojrze
I\Jie jedenaśtu par OC!Du. Po
zna.li się wzajemnie.. On -
ich niedoszola ofiara, haftling 
nt" 2955, oni - jego byli ka
ci. Gohl ich i strzygł iletki 
razy, przez blisko cztery ła
ta stawał na baa;ność, zawsze 
niepewny, czy niedbały gest, 
wyrażający WS'Ziechpotężną i 
ostateczmą ~rolę każdego z 
nich, nie pośle go do gazu„. 

[ od razu wszystko wróeiło, 
bo nagle zobaczył Ich tak, jak 
ich widział o.sta.tnj raz. W 
mundurach SS, z pistoletami u 
boku, z pejczem w dlonfa<lłt. 
Znów widzi Mulkę, Boeckera 
~ Capesiusa przy selekcjac.'1, 
Kaduka i Bednarka, Jak mor• 
du.ią więZniów, Bogera i Star· 
ka z k.a.rabink.ami przy cza.rne.t 

(Dalszy ~ na sror. 3) 
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Reportaż 
Pod takim tytułem ~amieszozamy 

reportaże z pos ze zegó 1 nyoh woje

wództw naszego kraju. Mówią one 

no zamówienie 
o przemianach, które zaszły tam 

w ciągu XX-lecia PRL. Dziś repor

taż ze Szczecina. 
DO REDAKTORA „PANORAMY" 

Reda:kcji „Panoramy" „Dziennika 
Lódzk.iego" serdecznie dziękuję za 
zaiproszenie do napisania reportażu o 
dwudziestoleciu S=ecina. Przepra
szam jednocześnie, że talk długo, tak 
baJtdzo dlugo na ni·e nie odpowia
dałem. Spróbuję się z tego wytłuma
czyć; w tym celu zaś muszę poołu
żyć się stowami Franciszika Gila. 
n i e6'f:e•ty. meżyj ącego już plsarza 
szczecińsltiego. 

Franciszek Gil jest aut<Jirem repor
taży z Pomorza Zachodniego dotąd 
niedościgni(J(!lych; zebrał je w tomie 
„Ziemia i morze". Tamże pomieści} 
te~ . i swoje przedwojenne prace; 
ninędzy innymi „Swiaidectwo dojrza
łości i karta na broń" - demaska
torską rzecz o be:zxkożach uruwersy
t~kich, którą u początków swojej 
kariery pisarskiej zably.snąl. Do 
Szczecina przyjechał w 1947 roku, ja
ko wysłannik k.rakowskjego „ 
dzenia", żeby prześledzi~ j • 1 go-
tuje 1:o miMJ;o ludzi.<JnJ z j r&
dzinnej Rz~ 1 dr.i<lm' z 
KrakOW1SJki.ego, Ki:el gq. Lódzkie
go, ludziom - jak ·~ w6w=as mó
wiilo - „zza. a", którzy wtedy, 
w ogóle z różnych stron l"olslki i 
świata. tutaj ściąga1i. przyjechał, że
by wybadać łio mias·t.o i tych ludzi. 
W „Zapiskach do reportażu o ·s=e
~irn:ie" talk później relacjonował swo
Je z nimi rozmowy: 
„Tłumaczyłem im, że reportażu nie 

będz_J„ ani .Jutro, ani pojutl"Z<'!.„ My ro
zumiemy - od••W>wia.d.aU - na.n to mu• „. upiększyć, 

ł takie są te nasze spotkania z !udt· 
mi - konkludował Gil. - My nie da.

Jel!ly rady opisać. a oni myś,ts _ 
upiększyć". ... 

Pod<?bnie ja czuj~ się bezradny w 
og:ronu.e prneobrazeń s=z.ecińsk.iego 
dwudziestolecia. Zechciejcie więc 
p;-oszę._ mi wybaczyć. że talk długo 
rue miałem odwagi podjąć tego te
maitu.. 

SZCZECIN I.„ ,,FILIPINKI" 

;,F.hltpirucI, to my!" - śpiewa sie
d.em przemiłych dziewcząt ze Szcze
c~ na całą Polsikę. Szczecin d2ti
s1eJszy jest miastem mJOdzieży. Nie
dawno odWiedzi~em S'ZC'%eclńslp.e Li
c~ PedagogiC"Lne, w k~!)'U\ akitu
alme przyg~je się do 2:awodu 
nau~cięlslci go 486 uC2Jennic f IK'Z
niót'. 'W ~j klasie, międey m
teylni, oet.ą ·erę IDwa Kasprzycka t 
~an-iaG Óoolewicz, obydwoje urodz.e-
1'1.i SZJCZecinie. 

U. stairtu do kao.-iecy pedagogicznej 
Manana Obolewicz.a dostrzegam pew
ną praWid'lowość w d:z:iejach trzech 
naszych ostatndch pokoleń. Jego 
d~~owie wywodzi.li się z chłopów, 
o.icrec. ślUSM"Z, n_a:leży już do klasy 
robotniczej - Mariian będzie pierw
szym w S'WYffi rod7.lie inteligentem. 
Ewa Kasprzycka przyszla na świait w 
tym samym roku 1946, w którym po
v.rst;alo jej dzisiejsze liceum; z jego 
dwudziesit.oleciem t dwutysięczną ma
turą rozpocznie pracę w zawodzie. 
Kto wie, może akurat w SZJkole któ
ra fai OOl.a oodlstaiwową ~ 

najpierwszej z polskich szkól w tym 
mieście? 
Także t.ę szkolę odWiedziłem 1 na 

razie zastałem w niej na -praktyce 
pedagogicznej inną jej absolwentkę; 
p. Nowak-Brydaikową, słuchaczkę 
szczecińskiego Studium Nauezyciel
s·kiego. Nawiasem mówiąc, spotkałem 
tutaj także jesz.cze p. Helenę Pryn.; 
kiewiczową - od samego założenia 
SZJkoly naucieyciielllki: j ęryka polski ego 
i historii.. 

Ale ot.o i ~ nazwy ulic; 
przy k~tyl(;h .szkola się mieści: Ale
ja .._ Plestów, Jagiellońska. Czy przy
prun<llRe nazwy? Coś chyba w n:lch 
zostało z uni€6'ień pierwszych miesię
cy powojennego Srezecina, z ,atmo
sfery powrotu. Myślę, że wcale 
nie przez przypadek też. od tam
tych czasów, gdy nowe slupy gra
ni07lne wbijaino w Odrę, patronuje 
tej pierwszej s=ecińskiej szkole -
Bolesl.a.w Chrobry. 

D:!l!siaj w Szczecinie „eta'P" nazw 
morskich i marynao.-skich. Miast.o jest 
zapatl'ZOl1e w dalekie oceaniczne szla
ki. W dniu, w którym odwledz2em 
szkołę im. Bolesława Chrobrego, 
miia.l z jej uczniami pogada:nkę że
glarz Szałajko, uczestnilk śmiałej 
sxczecińskiej przeprawy małym jach
tem - mad Odry przez Atlantyk. 
Nawet i w Wieku XX jest jeET.Cze 
romantyczna taka robi.nson.ada. 
Sądzę, że dla młodzieży, która; z 

wypiekami na gładkich, dobrze od
:brwionycb twa.rzach. słuchała opo-

(pailszy o1,ą.g na etr. 3) 



48 delegatów na IV Zjazd 
R. Wilson udaje się 
do Moskwy 
Dziś przywódca Labour 

Party Harold Wilson udaie 
się do Moskwy, gdzie mi: 
przeprowadzić rozmowy z 

. premierem Chruszczowem i 
innymi przywódcami radziec
kimi. 

przed wyjazdem do Mos
kwy Wilson odbył w J:Ji';\tek 
rozmowę z ministrem spraw 
zagranicznych Butlerem. · O
mawianym tematem była 
sytuacja w Azji południc
wo-wschodniej. 

CZAS LETNI 

Prezydium X Konferencji l.ódzldeJ PZPR. Przemawia l se kretar..: KL PZPR M. Tatarkówna
Majkowska. 

Przesuwamy zegary 
o godzinę naprzód 

w · nocy z soboty na nie
dzielę, tj. z 30 na 31 maja, 
wprowadza się czas letni. 
Należy więc przesunąć wska
zówki zegara o godzinę na
przód. 

(A) Dokończenie ze str. 1 

i H. Monita ze Szpitaila im. Bie
gańltkiego. 

Na zakol'lczenie dyskusji za
brał głos członek Biura Plooli
tyC""..:nego KC PZPR, przewodni
czący CRZZ, Ignacy Loga-So
wiński. Stwierdził on na wstę
pie: 

„Dyskusja dzfB!ejsza miała 
charakter odpowiedzia.Iny, kon
kretny i rzeczowy. Potwierdzi
ła ona, że konferencja i l6dz
ka organtzac.ja partyjna w ~ł
ni aprol>\lją politykę naszej 
partii. zarówno referat I se
kreta.rza. KL l'ZPR, Jak i wy
powiedzi dyskutantów, stojące 
na; wysokim poziomie, koncen
trowaly się na głównych spra
wOOh chwili ol>e<:nej. Okres ja
ki upłynął od In Zja.Zldu i .od 
p0przedniej łódzkieJ k-onteren
cjl .partyjnej charakteryzował 
się w Was"l:ym mieście znacZ"1ym 
dorobkiem w dziedzinie troski o 
realizację podstawowych zagad
nień goo;podarezych". 
Następnie mówca przeszedł do 

omówieni& osiągnięć Pols·kl Lu
dow~, czyniąc porównanla z · 
o~em dwudzi-lecia Polski 
burlata.zyjnej. Podda! on szcze
gółowej ana.lizie również ·kwes
tię w.i:rostu doehodów ludności 
i wzrostu plac realnycl:I w okre
sie lat 1955-1963. 

Z kolei Ignaey Log"a-Sowiii
skl podjął problematykę n.aatęp
nego planu 5•letniego na lata 
1966-U70, którego podstawowe 

We wtorek posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa 

Rada Bezpieczeństwa zbie
rze się dla omówienia spra
wy Kambodży w najbliżl'ZY 
wtorek. Zanim doszło do pod
jęcia tej decyzji, członkowie 
Rady Bezpieczeństwa prowa
dzili przez .cały dzień poufne \ 
rozmowy. 

„Dla Polaka -
tylko 

kara śmierci" 

C 
zytelnicy prosy J)-0\lskiej 
śledzą uważnie proceg 
we Frankfurcie. Jakż.e 

nieliczni są jednak ci zbrod 
niarze hitlerowscy, którzy 
po wojnie zasiedli na lawie 
oskarżonych. Setek. tysięcy 

innych nie d-Oosięgl•> jesz.cze 
prawo. Niektórzy z nich sa
mi n.aiwet prawo reprE!Zen
tuj ą, wymierzając sprawie-
dliwości. 

zalot.enla znalazły swe oozwier
ciedlenie w tezach na IV Zjazd 
Part.ii, a szczególnie - sprawę 
zapewnienia miejsc pracy rocz
nikom wstępuJącym w wiek 
produkcyjny. · 

Nie<>o dłużej mówca zatrzy
mał się nad problemem bud>0w
nictwa miesz;kaniowego w Lodzi, 
gdzie mimo dokonanego ol
brzymiego postępu zagęszcze
nie na każdą izbę przewyższa 
jeszcze średnią krajową. To 
wskazuje, że sprawie budow
nictwa n<>wych mieszkań w Lo
dzi należy poswlęeić baczną 
uwagę. 

Wiele miejsca. w wystąpieniu 
Ignacego Logi-Sowińskiego za
jęły sprawy aktualnej sytuacji 
naszego rolnictwa i koniec2ilł<Jś· 
ci uniezależnienia się od nie
zmiernie kłopotliwego dla na
szej gosp<l!l.la.rki im.portu zbóż. 

Integra.Iną część przemówie
nia stanowUy odpowie<Izl na py
t&nia nadesłane z sali. Doty
czyły one s,praw wewnątrzpar
tyjnych oraz rozl>le-ln-ości w 
międzynarodowym rucbu robot· 
niczym. 
Kończąc Ignacy Loga-Sowiń

ski stwierdził, iż we wnioskach 
zgł-01Szonych w LOdzi w toku 
dyskusji p:t".Zedzja'.l.doweJ jest 
wiele wartości.owych i tw6r
czych pr<>pozycji. Dyskusja zy
ska na zna.czeniu jeśli wni·oski 
jak najszybciej wejdą do reali
zacji a rezultaty tego staną się 
dostrzegalne dla każdego C2lło
wleka pracy. I oo jest najważ
niejsza sprawa nie tylko w 
okresie przed„jazdowym,. ale 
również po zjeździe w czasie 
przygotowań i realizacji następ
nej pięclolat'ki. Partia nasza 
idzie na zjazd jednolita i zwa.r
ta, z wielkimi osiągnięciami. 
Ale t.o nas nie mooe i nie po
winno uspokajać w poszukiwa
niu nowych rozwiązań p<'Oduk
cyjnych i nowych, , Jepis~ych me
tod pracy ideowo-wychowaw
czej. 

Projekt uchwa:ly w imieniu 
komisji wn~os:kowej przedsta
wil sekretarz KL P:tn>R -
H. Rejniak. Udlwala, przyj-ę
t.a jednogłośnie, zobowiązuje 
organizacje i i.nstaincj.e paT
tyjne do sok,upienia uwagi na 
wykonaniu planów gospodar
czych, a głównie na spra
wach jakości prOOuik.cjd., wzro 
stru produkcji eks'P<>rtowej, 
syistematycznego wykrywania 
i uruchamiania rezerw pro
dukcyjnych. Na!leży ze szcze
gólną troską wyilrorzy&tywać 
nakłady mwootycyjne m. in. 
w celu os'iągn<ięcia dodatko
wych śrOOków na budownic
two mieszkaniowe. Konieczne 
jest podsumowanie zobowią
zań podjętych z okazji XX
lecia PRL ;i IV Zjarul.u Par
tii. 

listę poda.jemy obok), w imie
niu delegatów za.bral głos 
członek KC PZPR, sekretaTZ 
naukowy PAN, Henryk Ja-
błoński. (In) 

Delegaci na IU Ziazd PZPR 
wybrani na Koni ere ncii Łódzkie i 
""'""'""""'""'""'„ 

..._ ___ -· 
1. Andrzej Banaszek - m:usa= zanctadów Sprzętu Moto;ry-

zacyjnego :nx l 
2. Roman Bloch - elektrYk Zakładów Apairaitów Elek

trycznych .;,Elester" 
3. Jerzy Chal>elski - I sek!reta;rz KD Sródm.ieś'cie 
ł, Tadeusz Czechowkz - I &eklretar..o Z;MS 
5. Lucjan Dymowski - fre-zer' Lód:zkich Zald.adów z,ącz

ników Elelci:ryc:mych ;,Elatn.'! 
6.. Edward Galas - I sekretairz Komi<t:etu Ucrzel.!Itianego 

Politechnfilti Lódzkiej · 
7. Tadeusz Gląbsiki - sekretairz KL PZPR 
8. Edmund Gr:zej:oi:ceyk - śluisrurz Wiidcr.ewsklej Famyad. 

Maszyn 
9. Stefan Hrabec - rekil>olr Uniwen;ytetu Ló<l2Jkiego 

10. Janu8'Z Indu!Ski - kierownik Wydzia.łu :LJcl!rowi.a Prez. 
RN m. Lodzi 

11. Henryk Jabłoński - c:zlooek KC P:m>R 
12. Maria Jeżewska - I sekreta'l'Z KD Polesie 
13. Tadeusz Kapica - :l!ormier-z Zaild. Mec-han:lczmyoh lJm.. 

Strzelczyka 
14. Czesław Karbowski - I sek!retairz KD Ba:luty 
15. Edward Kaźmietreza.k - J)l"2ewodnieu\CY Prpr.. RJN 

m. Lodzi 
16. Zen&n Krzemionka - tokaim 1:7ry>gadzista Lódlzkiego 

PI"Zeds. Lnstaaa.cji San.:lta:mych 
17. Julian Kubtak - rencista.; dzia.tacz pol.iityczny,i wielo

letni członek KPP 
18. Marian Kutlń.ski - se'k:retarrz KL PZJPR 
19. Lucyna Kwiecień - szwaczka ZPI>z. ;,Femina" 
20. Mieczysław Lesz - minister hand.lu wewnętrznego 
21. li:nacy Loga-Sowiński - członek Biura Politycznego KC 

PZPR, P'!"Zew-Ooeiarlczący CRZZ: 
~. Jad.wiga Lomberg - cerowaczka ZiPW im. 9 Maja 
23. Stanisława l.awniC<T..ak - pasowaczka k.tasyfik.arorka 

ZJPP tm. Juirc-zaika 
.24. _LeQ<k~ L""'7JCzy'ńska _ - tka<l!Z'ko11 Z11i!$ im. Dub<lls 
25. Ja11ina Mackiewicz - ~odirrlc.tąca Prez. DR.N: Lódź

' Pa.lesie 
26. Hall°" ,Matula . '"J' dyrektO'r xxx. Ll~ -Og6In-0ks'Zta.?

cą~o 
't'f. Stanisław Mojkowskl - naczelny reda·kto!r .,,Glosu Ro

botniC"Zeg>o" 
28. Zenon Morawski - dyrektor Lód-zk!ego Pr.zed!Siębiorsitwa 

Buodownictwa Uprzemys.lowion.ego 
29. l\'.l'.arlan Minor wicemiruster Ministerstwa Przemy.silu 

~kkiego 
30. Stefan N-Owak - dyrektOIT 'lla.cziel!ny ZPB :!Jin. J. Mal!'."

chlewsldego 
31. Marian OJewlńSki - mlinister budownictwa ·i :pr-zem. 

materlailów budowla-nych 
32. Irena Orlowska - bryigadrzistka b1ełndka ZIPJ Im. Wró

blewsk1e-go 
33. Irena Osto.ls-ka - prządlka ZPB im. Ku.nickieg·o 
34. Janłn.<t P~~zkowska - 5'ZWaC'l:ka ZPO „Wólczanka" 
35. Józef Pędziwiatł' - elektrY'k Lódzkich zalkUtdów K:imo

techn1c-i:nych 
36. Helena Pietras -'- pt'Za,ldka Lódrzkioh za,kladów Pr7.emy

"lu Welnia:nego 
37. Mah-symilian Pohorille - rek!toir Wyższej S2Jkoly Nauk 

Społecznych 
~R. Antoni Pr-omlńiski - I rekreta:rn KD PZPR Widzew 
39. Marla Rodesińska - ta-slemCT.arka Lódzklch zakladów 

Przemysłu Pa-smantery:!nego 
łO. Ann~ Rosel-~eińska - komen&m-t Chorągwi Ló<lzkieJ 

ZH'P 
•t. Marian Sikora - I ~ekreta;r.z: KD PZPR Górna 
42. Henryk Slal>czYk - k-0mendal!lt I<omendy Miej·skiej MO 

m. Lod'Zi · 
u. Jó7-ef Spychalsld - l)I"Zewoo.nicr..acy ZO ~- Zaw. Prac. 

P!"'M"m. Wlókiienniereg-0; Od.z1e"Wwego J Skórzanego 
«. JózPf Awltoniak - pre.res Lódzk!ego zw. Spótdzielczo

śct Pracy 
45. Mkhnlina Tatairkówna-Majkowska - I sekreta;rz KL 

PZPR 

\ 

USA badają polską propozycję 
w sprawie Laosu 

Ameryk.ańskii sekretarz sta
nu Rusk przybyl w sobotę 

•do Bangkoku w celu prze
prowadzenia konsultacji na 
temat sytuacji w strefie Azji 
południowo-wschodniej, głów
nie zaś w Laosie i Wietna
mie południowym. 

ZI Bangkoku Rusk udaje 
się na kilka godzin do Saj
gonu, a dopiero stamtąd na 
Hawaje. 

Ja:k donosi Agencja Asso
ciated Press, niektóre kola 
dyplomatyiczne przypuszczają, 
że Stany Zjednoczone mogą 
skierować posiłki wojskowe 
do Syjamu, podobnie jak u
czyniły to w okresie kryzy
su laotańskiego w 1962 r. 

William Bundy, amerykań
ski ekS'Pert do spraw Dale
kiego Wschodu, opuścił w 
piątek Londyn trle uzyska:w
szy ze strony W. Brytanii 
żadnej obietnicy poparcia e
wentualnej amerykańskiej ak
cji mHitarnej w Laosie. 

propozycji polskiej" (Kanada, 
obok Polski i Indii, wchodzli 
w skład Międzynaxodowej Ko 
misji Nadzoru i Kontroli w 
Indochinach). 

„Jak się przypus=a. - pi
sze Unna - prezydent chcial 
się z.orientować, w jakim 
st-opnliu Kanada jest zarunter~ 
sowana propozycją polsiką'''• 

Spotkanie 
Kosygin - Rusk 

Przebywający w Delhi 
pierwszy wicepremier ZSRR 
A. Kosygln przyjął w sobotę 
rano sekreta= stanu USA 
Deana Ruska. 

Kooygin i Rusk przybyli do 
Delhi w czwartek na pogrzeb 
premiera Nehru. 

W sobotniej rozmowie Ko
sygina z Ruskiem uczestnd.
czyli też ambasad<n'ZY ZSRR 
i USA w Indil, Bened!iktow 
i Bowles. 

Wicepremier Nowikow 
z wizytą w USA 

W depeszy z Waszyngtonu 
ta sama agencja podaje, że 
Departament Stanu USA T"OZ
patrt.tje obecnie polską pro
pozycję przeprowadzenia kon Zastępca przewodniczącego 
S'llltacji przediStawicieli sześ- Rady Ministrów ZSRR, prze
cLu pa~stw - ZSRR, W. Bry- wodniczący Państwowego Ko 
tanii, Polski, Kanady, Indii mitetu Budownictwa, I. No
i LaOS'll. wikow odlec1ał w sobotę z 

Prezydent Johnson odbył w Moskwy do Paryża. Udał się 
czwartek wieczorem rozm·~ę on do Stanów Zjednoczo
z Lesterem Pea:rsonem, pre-\ nych, jako szef radzieckiej 
mieirem Kanady, „kraju, któ- delegacji budowlanych l 
ry odgrywa waźną rolę w . energetyków. 

Wywiad Gordona Walkera· 
W sobotę, w godzinach po.: 

rannych poseł Labour Par
ty, będący jednocześnie rze
cznikiem do spraw poiityki 
zagranicznej partii. Pat!"ick 
Ch. Gordon Walker wraz z 
małżonką oraz kierownik 
wydziału zagranicznego La
bour Party David H. Ennals 
opuścili warszawę, udając 
się w dalszą podróż do Mos
kwy. 

W wywiadzie udzielonym 
przed odlotem, poseł Gardan 
Walker oświadczyJ. m. In.: 

Prokuratura G3neralna 
przesłała do Bonn 
materiały śledztwa 

przeciwko KrUeerowi 
Generalna Prokuratura PRL 

przesiała 29 l>m. do prokuratu
ry przy Sądzie KraJowym w 
Bonn materiały śledztwa wslOOzę 

„Głównym celem mego 
przybycia do Warszawy by~o 
spotkanie z ministrem Ra
packim, f przedyskutowani<? 
z nim szeregu problem6w. i.V 
naszej 3-godzinnej rozmowir, 
poruszyliśmy znany plan Go
mułki oraz omówiliśmy astat 
nią propozycję ministra Ra
packiego z.wołania konferen
cji ośmiu w sprawie Laosu. 
Chciałbym tu podkreślić, ŻP 
w moim przekonaniu jest' 
to bardzo dobra propozycja i 
partia labourzystowska u
dzieli jej swego poparcia. 

Co do planit. ·'. Gomułki~ .ta 
omawialiśmy -.gg' szczegół'o.wo 
i ogólnie. Partia labourzysto
wska ud:>.iefa swego poparcia 
tego rodzaju podejściu da 
sprawy. Z tego właśnie po
wodu pragnęliśmy oostawić 
szereg pytań szczegółowych i 
wysunąć pewną ilość włas
nych sugestii, zmierz9jacych' 
do ewentualnego usprawnie-l 
nla lub rozszerzenia planu. 

tego w dnlu 24 stycznia br. --------------
przez Prokuraturę Wojewódzk11 
w Bydgoszczy przeciwko Han- 111••••••••••••••11!!! 
sowi Kruegerowi, byłemu mi· 
nistrowi do spraw przesie<lłeń
ców w rządzie federalnym Nie
mieckiej Repul>likl Federalnej o 
popelnlenle przestępstwa prze
widzianego w art. l, pkt. 1, de
kretu z dnia 31 sierpnia. 19H r„ 
o wymiarze kary dia faszy.soow
sko-hitlerowskicb zbrodniarzy, 
winnych zabójstw t znęcania Ilię 
nad ludnoSclą. 

Zebrane w lilcdztwie materia
ły dają podstawę do przedllta
wienla Han.eowl Kruegerowt za
rzutu współudziału w zbrod
niach hitlerowskich, popełnio
nych w Jatach 1939-1943 w 
Chojnicach, w "\\""OJewód.ztwie 
bydgoskim. 

.~~~~~~~~ 

ZMARL 
rektor Uniwersytetu 

Jagiellońskiego 
prot. dr 

Kazimierz Lepszv 

O tej wla.śnie kategorii 
przestępców, sęd;ja,ch, z.a 
błahe przewinienia ferują
cych wyroki śmierci na Po
laków, sęd.zl.ach, k;tó.r.zy na
dal przywdziewa.ją togi w 
Republice FederaJ.nej lub 
piastują tam imie odpowie
dzialne stanowiska, czytać 
będziecie już od wtarku w 
artykułach pt. „Dla Pola
~ - tylko Ita.ra śmierci". 

Uchiwa:la z.oboWiąZJUje kie
rown !<:twa przedsl~bi.or-stw i 
instytucji, a także władze ad
ministraicyjne do dokonania 
analizy wndosików i pos·tula
tów zg!os-oonych w dyskusj-i 
pned.zjaztdowej ora;z; zapew
nienia warunków prawidło
wej ich realizacji. 

Po oglosz.en1u wyniików wy 
borów delegaitów Lodzi na 
IV Zjazd PMti.i (pełną ich 

46. Stanisław Trenczyński - kierownik Biura SekretaTia- I 
ł7. Kazlmlerz Witaszewskl - cztcmek :Kc PZPR się na. wtlelkim kiermaszu 

tu KC PZPR D7liś wszyscy S·Pe>tyka.my I 
... ~~.!e!!~!.~...:'~::.::'!~~1..~~~- . w parku na Zdrowiu. 

W dniu 30 maja 19ti4 r. 
zmarł w Krakowie rektot 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
prof. dr Kazimierz Leps·r~ 
doktor fłlozofll, profesor 7w:1· 
czajny I kierownik Katedry 
Historii Polski · XVl-X"HJI 
w., poseł na Sejm PRL, c:i;ło-

1••········································~··················· 
Autor tego cyillu, W. Le

miesrz, wydal oolatnio ks:iąż 
kę pt. „Paragraf i złmld
nia", w której sz,czególowo 
omaw.i:a „dzlałailność" na 
ziemiach J)-0\l!lkicll sędziów, 
pracujących dziś w sądow
nicl!Wie zachodnioniemiec
kim. 

O ~ólinie uważine za
paznanii.e si~ z tn'lścią arty 
kulów prosimy tych mioesz
kańców Lodzi i wojewódz
twa, których członkowie ro 
dzin zostali skaa;ani. na 
sm:ierć podczas okupacji 
pn.ez sądy specjalne. 

Krewnych tych zamordó
wa.nych p~y o słromu
nikowainie. się z naBl.ll re
da,k,cj~: Piotrokowsika 96, 
Ili p., tel. 325-64. 

'~PDCIDR 

Oglos'lleniem werdyktu jwry 1 F f' J F'ł ' K 'fk f • h k ' projekCją nagrod2onych fllJillóW es iwa I mow ro .orne razowvc za onczony 
zakonczony został 30 bm w -----

~~~~~~~~w Og~~'tk~~~ra~~ Powrót statku" otrzymał Grand Pr1·x" 
„Gralll.d Flrix'' - n.ag.rod.a i;ni- " n 

n.is,tra kultu!ry i S"Zituki maz c 1 d 
„ZIO<ty _Lajkonik'.' d'.la najJep- z ery nagro y dla Lodzi 
sze,go filmu :tewwalu przytpa<1· 
ly reportażowi M.ariana Ma- (D l k . ' K 
rzyr1skil!gO ,,Powrót S\atku" Q e opisem Z rakowa) 
produkcji Wyt-wó.tini Filmów Do-
ku mentalnych w Warszawie. 2lblgniewa Raplewsikiego „Ara• Zaicznijmy od naszego podwór 
Nagrodę przewodnJ07ĄCego by". ka. Doroczna nagroda jury 

Prezyd1um Rady N.a.rod-owej rn. Pl'ZY"lJilano również dwa wy- Klubu Krytyki Filmowej za 
kra.Je-owa oraz ,,srebrny Lajko- róimiend.a., które otrnym.aly: najlepszy film krótkometrażo
nlk" otrzymal film Wladysla- „Płastuga" - film Józefa Ar- wy roku przypadła jednomyśl-
wa Sleslcldego z WFD ,,Nim ku.sza oraz „K.R.I" fl'kn nie filmowi ,,Fotel" (real. Da-
opadną liście". Wladys!awa Fe>I'l>eMa. niel Szczecbura, prod. SDFF 

'l"'rzeclą glówną nagrodę kra- Ogloow.ny zoma.l równiet wer- "Semafor"). 
kowsldego te~iwalu, ulwndowa• dykt 1ttTY dOToc:znej n~ooy Temat: - zwolnilo się · mie,jsce 
ną przez Nac:zelny Zarząd Kl- KlUJbu Kcytyki FlJ.m<>Wej. ·;,Sy- pr-..:y stole prezydialnym ważnej 
nemato,gra.ti.t dla najlepS<Zego renę wa=WIS!la\" 2a najł~szy b .nytucJl. Spośród zgromadzo
iLLmu dziecięcego oraz „Srel>my po-lskl flll.m krótkometrooowy nych na saU osól> trzeba wy
Laj,konik"· pmY'ZJlano mrrnoWi roku przy-zna;no jedn.omy<ślnie brać następcę. Zabawne k'on
WtO'd.2lmlerza PuichallsJctego „Pusz ")fotel<>Wi" Daniela Szczechuiry. flikty bohater6w animowanego 
cza Białowieska", wY!PI"<ldJulro- NagrOdę redlakcli :„Gloo.u Ro- filmu poka7.ane są „z góry" i 
wanemu IJl!'ZEIL Wytwórnię Fil- botnl!C'z.eg<o"· dilJ8. naj.ba.rdJZ.lej .v przeno&ni, i dosfownie. Ka· 
mów Oświll.towyich w Lodtzi. za.anga'i:owanego we W$i>ól<!Zes- mera ogląda Salę z lotu pta-

Cmery pierwsze na@rodY ną problematykę spolecznĄ ka - stwarza to okazję do cie-
; ,Brąwowego Lajillonika'' dla :tllrrnu otrzym.ala klrótkometra- kawycb efektów formalnych. 
poSIZC'Lególnych gatunków fil- żówka 'l"'a<1euStZa JawoIS!kiego - Film bardzo dowcipny, prosty, 
mowych otrzymaly: dokumen- ,,Miejsce na szkolę". czytelny, zrealizowany bezl>tęd-
talny :tlQm Jerzego Ziarnika Przyznać trzeba, że decyzje nie. 
,,Powszedni dzień gestapowca jury nie były łatwe. Poziom IV Poza ;,Fotelem" ogólny aplauz, 
Schmidta", fll.m ośWiatowy Og61nopolsldego Festiwalu Fil- także pul>Uc:r.noścl, zyskał na

Dziś w Lodlz1 zachmurzenie Jad.wigi żukowskiej ;,Moje, nie mów Krótkometrażowych był 1rrodzony film „M<l(le, nle dam" 
niewielilde i umiatrkowane. Tern- dam", film ani1n<>wany Wi<tal• bardzo wyrównany. Nie brak (real. Jadwiga ZUkows·ka; prod. 
peratura minLmaJ.na około 10 st. da Gie= „C7.erwone ł co:ar- więc kuluarowycłl dyskusji, WFO-Lódt). Bohaterami fl!lmu 
c., ma•kSY'ffialna ok. 25 et. c. ne", orarz krótkcmetrażówka sprzeczn~h sądów. SI\ 2-3-letnie dzieci. Realizator 
Wiatry· slab<?, zmienne. Jutro 
bez wi ęks:zych zmian. IBlllmBlllllRllllllll!llłll!il•ll1t•BD11JlilliilfllllllJlllll•ll••BRfll'łllll8lilEID 
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sięgnął po wdzięczny temat, po
kazał go Jednak w sposób da· 
leko odbiegający od banatu. 

Najgorętsze dysku&je wzbu
dziła w~ród obserwatorów de· 
cyzja jury o przyznaniu 
„Grand Prix" filmowi „Powrót I 
\Statku". 

Nie podwatana jeiń Jedna na
gr-Oda - za najlep&zy film ani
mowany dla „czerwone l czar
ne". 
Korzystają.c z przywilejU ko

mentatora i staraJąe się byó 
maksylńa.lnie obiektywnym mu
.szę stwierdzić, że poza cztere
ma wymienionymi, przynaJ
mnieJ do wyróżnień J<waUfiko• 
wały się Według mnie i Inne 
filmy z Lod.2.1 - „Na. przykład 
Działoszyn", „Morskie zwierzęta 
osiadłe" l „Wokół sprawy". 

Przyznaję jedna.li: - jury mla
lo trudną pracę. Najlepszą zaA 
nagrodą i sprawdzlanein dla 
realizator~w była łyWa 1 ser
deczna reakcja zawsze sprawie
dliwej pUl>llcznoli<ll krakov;
skiej. 

JEKzy KATABASINSKI 
' 

w ponied-zialek1 1 C2er"wca 
rozpoczyna się mieclzynarodowa 
część festiwalu. Potrwa ona do 
6 C'7.erwca. Iii krajów nadesl:i
lo f>7 fllmów. Wśród poo;yc:J1 
polskich Q:Oa1dą się dwie lÓ<!Q:kle 
- :;,Fotel" 1 „Moje, nie dam". 

. nek korespondent Polskiej 
Akademii Umiejętności, kie
rownik zakładu dokumenta
cji Instytuta Historii PAN", 
odznaczony Krzyżem Kawa
lerskim Orderu Odrodzenia 
Polski i Sztandarem Pracy I 
klasy. 
Przyczynił zgonu był zawał 

mlęinla nrcuwego, 
Pogrzeb na koszt · państwa. 

odbędzie •lę w Krakowi" 
dnia 2 , czerwca 1964 roku ~ 
irodz. 11 w auli Uniwersyte
tu Ja.giellońskłego. 

W związku ze śmierci:t 
prof. K. Lepszego na rQce żo;1y 
zma~łego i do Uniwersyt-;:t,t 
Jag1ellońsklegc· napłvwajq, 
depesze kondolencyjne. Depe
sze także przesłali wc110 ro.j· 
A. Zawadzki, J. Cyrankie
wicz, M. Spychalski. 
Depeszę przesla1i również 

uczesbn.lcy X Lódzkiej Konfe
rencji Wyborczej PZPR. 

Kronika~~ -==wypadków 
Okot-0 god.'Z. 15.00 na Ull. !lgter-

skleJ z tramwaju 4/0 wysko
crzyl B. Twardowski (Zg ierska 
3<>) i wpad~ pod wag-0n. Do?.nat 
on clężldcl1 obrażeń clala . Prze· 
wleziono .li!o do Sz1>ital.a im. 
Pasteura. 
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Z galerii szekspirowskiej 
Przez mroczne sale i dworaków szpaler 
samotn~ kroczę, snując swe gawędy. 
Niby niewolnik przykuty do galer 
wiosl1Jiję myś~ tędy i owędy. 

W noc mi króleWIS'ka zamaja<lZy dellao 
strach sinotrupi kroki moje zdwoi. 
Wnet mnie spojrzeniem obrzuci Ofelia 
i aktor zalka nad upadkiem Troi. 

RODZINA 
ZE ZNAKIEM 

Malo ~ w sobie z nordyckiego Marsa. 
na monologach ostrzę swój puginał. 
Moja głęboko ludzka tragifarsa 
tylko suflera oszczędzi na finaL 

iistoria rodrz.iny S. jest na pewno było w czym wyslać Basię 1 jej brata Mo ko
lonie, L 

E 
T 

Po WS23'Stkie czasy dooa mi splendoru 
żałobny kaftan, peruka i bezczyn 
dźwięczący jambem antycznego chóru: 
„ To be, or not to be, that is the 
question ... " · 

nietypowa dla ogólu normalnych 
rodzin, a.le typawa dla rodzin a.J
kohnlików. Większość z nich - tak 
jak rodzina S. - jest wieloosobowa, 
większość - stanowi piekło dla 
dzieci i pI'Qblem dla społeczeństwa. 

które chcąc je ratować, ponosi koszty nie
frasobliwości i bezmyślności rodZliców. Dras
tyczne sytuacje rodzinne alkoholików należa 
wprawdzie do zjarwiGk marginesowych, ale 
społecznie istotnych i stąd godnych porusze
nia. 

W tej &<ytuacji poiradnja słusznie uważa1a. 
że nie pomogą półśrodki i ttumaozaru.a. że 
trzeba pozbawić rodziców władzy rodJz:iciel.skiej 
i u.mie.~cić dzieci w zakladl!ICh opiekuńczych. 
Udało s·ię jej to po półtoraroc=iycłt staraniach; 
wysiłkach i interwencjach już nie tylko w są
dzie, ale w kuratorium i DRN. W rezultacie 
działań wielu osób z różnych instytucji, które 
poradnia zaala,rmowala, żadne z dzieci nie 
przebywa obecnie w rodzicielskim domu. 
Dwoje jest jeszcze w szpitalu, resztę umiesz
czono w d-O<mach dziecka i Sl2lkole specjailnej. 

HOąACY SAFRIN 

Przeżyłem pow orni 
'WJ Nie sądzę, aby ka~a była Skutecznym Ś'rod.

kiem do =umienia pewnych rzeczy, a.le w 
tym wypadku berz;k.airność rodziJCów budzi. 
wątpliwości. Cala ich historia skończym eię 
dla nich bez konsekwencji. Konsekwencje po
niosły dzieci i społeczeństwo. które będzie ło
żyć na ich wych01Wanie. DokońeZ'enie ze ebr. 1 

ś$nie blokU XL.. Uszy pę
ka.I• od krzyków: rrausl schnel, 
ihr Schweinhundel Miitzen 
abl Na ostatnią komendę pod
nosi odrucllowo rękę do góry, 
Jakby miał zdjąć czapkę... i 
wyciera zroszone potem czoło. 

.Kt.oś otworzył d=wi, przerz; 
które wdarł się szum wypcl
nionej sali sądowej. - Pro
szę wejść, sąd idzie - oznaj
mil donośnym głosem woź
n_y. Kosz.mar prysł. Podniósł 
się ciężko i spoglądał na 
nieh badawczo. W ich oczach 
była me tylko nienawiść. Był 
także żal, ogromny żal, że 
przybył oto jeszcze jeden.. by 
świadczyć prze<'iw nim. J PSZ

C'/Je jeden, z niewielkiej 
garstki, jakże nieroztropnie 
pozostawionej przy życiu. 
1laczegóż okazali się tak ma
•rprzewidujący? 
'!'ego dnia. 8 maja 1964 r. 

"' pierwszych zeziilaniacli. zło 
·.ónych przed sądem przy
,,ęglych we Frankturcie nad 
~vlenem, dokładnie w ~o rocz
.ruicę wyzwolenia z h~tlero:iv
skiego obozU w . Le1 tmei::1 tz 
(dokąd pod komec • W?JD;Y 
przeniesiono go z Oś:V1~;
mia) p~ by>ly więz1en 
OŚWięclmia" do żony: 

,,Jestem: zdrów, . al~ wrażeni~, 
kledY S!lę z ninu ponowme 
iknątem, było sttaszne. Prze
•lł!ID powtórnie obóz!" 

"' * • 
'PaH'l. Leon Czekalski, toma-
:owianin., jeden z pierw

szych pol&'kich świ.adk~w . w 
procesie oprawców ~więci_m;
skich, jeszcze tel"<i;Z, ~Y JUZ 
spokojnie rel~JOilUJe swe 
wrażenia z sali sądowej, a 
głównie z pierw~zego . spo~
kania się z oskairzonyrru, rue 
potrafi się op_anować. 

- w przerwie rozprawy po 
wiedzieliśmy prokuratorowi, 
że jf'.st ro najmniej nieiaiktem 
w 6'tosunkU do nas, byłych 
więźniów, kazać nam prze
bywać w jednym pokoju ra-
7'0tll z naszymi kartami. 

Prokurator Kuegler, głów
ny oskarżyciel w procesie, 
mlody, barow energi~y 
ooowiek, który za swą me
prrejednaną postawę wobec 
zbrodruarzy, otrzymal . kil_ka 
·nonimów z pogróżkallll!l śm1ex 
l ~podobne anonimy otrzy-
1ałi zresztą także i potZJOSta-

oskatrfyci.ele oraz p=wod
;czący kompletu ~ziow-
iego dr Hofmeyec) przyznał 

„.n{szn<>ŚĆ świadkom i przepro 
sit :ich za to. Oditąd ża•ien 
św-iadek nie jem już naraża
ny na tego :rodzaju przykre 
niespodzianki. 

Pan Czekafaki., mówiąc o 
atmosferze, jaka panuj.e na 
sali sądowej. z uznallliem poo 
kreśla czujność i obiek
tywizm sądu, b?y~~awiczny 
refleks i dociekliwosc oskaJr
życieli, szczególe.ie proku
ratorów Kuegler.a i Vogla. 
życzliwy stosunek pubh~~ 
ności do świadków, która 
tłumnie wypełnia salę .Vf 
<iniach rozpraw. Publicwos.c. 
składająca sit; w przeważają
cej mierze z ludzi młodych, 
reaguje zresztą żywo na wy
krętne wyjaśn1enia oskairżo
nych, protestuje gniewnie gdy 
ze słtony obrońców padają 
pytania rirowokacyjne, nie
rzadko uwłaczaj~ godnoś
ci świadków, w których ce
luje 7JWla~zcza adwokait La
ternser. Dr Hotmeyer musi 
niejednokrotnie uciszać salę, 
a,Je zaraizem w ostrej formie 
przywołuje do porządku obroń 
ców rozzuchwalonych tupe
tem' i bezczelnością ookarżo
nych, 

W prr..erwach młodzi Niem
cy nawiązują w korytairzach 
sądu r.azmQWY ze świadka
mi. którzy przybyli tu nie
mal z całego świata. Wyra
ża.ją im współcz.ude, że mu
szą ponownie przeżywać 

ptekło oboolu, wyc:z;uwa się, 
że chcieliby wynagrodzić im 
lata poniewierki. :zrl.eptanej 
godnośtj lud,zltiej bodaj 
słowem., <!!l.Y drobnym g_estem. 
Jest chyba coś optyrmstycz
negio w postawie mlodvch 
Niemców, gdy nie tają swego 
oburzenia, że ów makaibrycz
ny proces doszedł do skutku 
dopiero w 20 lat po woj!1.ie, 
gdy padają uwagi, że wsrz.~cy 
zbrodni.arze wojenna dawno 
już powinni być wydani rzą
dom krajów, by wymierzono 
im spraiwiedliwośt< tam, gdzie 
p-OPelniali zbrodnie. 

Taki stosunek do zbrodnia
rzy wojennych cechuje wszvst 
lcich ludzi uczciwych. N ie 
brak ich - jak świadczy o 
tym choćby proces we Frank
furcie - także i w Niemiec
kiej Republice Federalnej. 
Niestety. nie może to - szcze 
gólnie nam, Polakom - prze 
slon.ić faktu, że w tymże 
państwie zbyt wielu jeszcze I 
ludzi, skompromitowanych 
czynną współpracą z brunat
nym reżimean, ba, jawnych 
hitlerowców, żyje spokojnie 
i dostatnio, piastuje wyookie 
urzędy, mi'!tisteriru.nych nie 
wyłączając. 

Ludzie na siali sądowej z 
satysfakcją przyjęli końcowy 
fragment zeznań Leon.a Cze
kalskiego: 
„Przyjechałem tu nie po to, 

by szukać zemsty, ale żeby djlć 
świadectwo prawdzie. By IW)· 
wiedzieć naf.o.dowi niemieckie
mu, czym było SS i reżinl hi
tlerowski, który mordował nie 
tylko przedstawicieli obcych 
narodów, ale także synów i 
córki własnego narodu. Bo w 
Oświ<)cimiu zginęło także wie
lu uczciwych Niemców". 

Tak, ale nie ci ludzi·e de
cy<lują o atomowym uzbroje
niu Bundesrwehry, nie oni 
głoszą hasla rewizjonistyczne. 
nie im marzy się nowa Mucja 
ta na Wschód. 

JERZY BINDER 

Małżonkowie S., rodzice dziewięciorga dzieci, 
z których obecnie żyje siedmioro, to ludzie 
pozbarwieni jakiejkolwiek odpowiOOzialności. 
Płodzili dzieci jedno po drugim, n.ie wycho
wując t nie opiekując się właści:wie tadnym. 
Wpływał na to nai!óg ojoa, który systematycz
nie przepijał większość zarobków (a pracując 
jako szofeir w prywatnej fi["Tllie, zarabia:! sto
sunkowo nieźle - około 2 iys. zł mieS'ięcznie) 
i abne~acja życiowa maitki. która także nie 
stronił·a od kielis'Zk.a i równie mało jak mąż 
dbała o dzieci. 

W reru.ltacie dzieemi opiekowała się naj
starsza córka, 13-letnia Basia. dziewczynka u
pośledzona umysłowo i zaniedbana pod wzglę
dem wychowawczym talk jak i p02;ootaJ:~h 
sześciu jej braci. Basia nie miała czasu na 
chodzenie do SIZkoly, w I i II klasie „siedzia
ła" po 3 lata, nie miała warunków do odra
biania lekcji, nie mogla nawet dobrze w n~ 
wypocząć, bo sypiala wraz z dwojgiem ro
dzeństwa na dziecinnym !óżku. Wszystkie 
dzieci. były niedożywi001e, wyruenC2'0lle, żyły 
jaik zwierzątka, kierujące się jedynie podsta
wowymi odruchami: głodu, zimna i strachu. 
Strachu - poglębi.a.nego nieomal oo dzień J!li
jackimi aiwa.nVuirami rod:zdnnymi, w trakcie 
których przesiadywały na schodach. 

O zaniedballliu drz:ieci świadczy najlepiej 
śmierć 2-letniego Krzysia, której - jad!: się 
wydaje - zasadniczą przyczyną bylo ogólne 
wycieńczenie, a także choroba 3-letJni.egio Ja
nusza, który wraz z 'pa.romi-esięcznym braitem 
przebywa od kilkru miesięcy w szpitalu. Ja
nusz nde może ustać na wygiętych w pałąk 
nóżkacll . Jego niezwykle zaiawanoowainą krzy
Wicę, jako specyficzny i rzadko spotykany 
przypadek, dem.0111Stirowaino na specjaJnym ze
bran:Lu lekarskim. 

Hiątocia rod7liiny S. znana jest dobrze ba
luokfoj Poradni Spolecmo-Wychowawczej dla 
Dzieci i Młodzieży. Właśnie ta poradnia zaję

·ia się losem dzieci i usiłowała, mimo prze
szkód ze strony rodziców, jakoś tm ixmióc. 
Taik np. ski-erowruno Basię do specjaliety, wy
staraino się dla niej o miejsce w sz:kole spe
cjaJnej i dlwukrobnie - o miejsce w sanato
rium. Basia do szkoły poszła pa;rę rruzy i na 
tym się skończyło, bo nikt z rodziców jej nif' 
przypiln.m'łaJ, a obowiąz1ki wobec rodzeństwa 
ciągnęły ją do domu, nie do szkoły. Do sana
torium też rtie pojechała, bo maitka, mimo na
legań ze strony pocadni. nie chciała załatwić 
żadnych forrnaJ.ności. Jej brak zai111teresowa
nia i wyraźne uchylanie się od obowiązków 
wobec dz.i-eci, byfo posunięte tak dalece. iż nie 
odebrała nawet zapomogi pieniężnej. Zapomo
gi, o któx:ą poradnia się wystarała po to, aby 

Ojciec oburzony - podobnde Zil"E6Ztą jak\ 
i matka „ wtirąoaniem się w chow.a.nie jego 
dzieci", zagrozil, iż „postair'a się o następnych 
oi;;~em" i pCll9tanowil rzucić pracę, aby nie pła
CIC nawet grooza na utrzymanie odebranego 
mu potomstwa. Z tego widać, że rod:zli.ce nie 
nie zrozru.mieli, że nie uważają swego postę
powania wobec dzieci za naga'!llle. Rodzi.ce są 
wprawdzie prymitywni umysłowo, ale nor
malni. Mogą więc odpowiadać za swe czyny: 
Zastanaiwtam się, czy doraźna looira nie byłaby 
w tym wypadiku momentem wycłtowaiwceym 
i jedynym możliwym środkiem, a właściwie 
próbą przekonania ich o okropności własnego 
postępowania... Ocena., czy z punktu w:idzenia 
prawa, ich postępowanie kwalifikuje się jako 
przestępstwo, jest rzeczą prawników, (Niektó
re artykuły kodeksu ka;rnego np. 201, 202, 2301 
mówiące o obowiązku utrzymywania życia lub 
:OO:rowia innej oooby, kairzące za wpędzanie 
jaj w nędzę, przynajmniej laikowi wydają s:ię 
mieć w jakimś stopniu zastosowanie w po
wyższej sprawie). Z „ludzkiego" punktu wi
dzenia wyda.je się, it me nune być wątpli·wo6-
ci oo do tego, że postępoW8'111ie małżonków S. 
jest przestępstwem. Jaikże bowiem ińaczej na
zwać doporowadizenie do k.rańcuwego wyiruis-,,cze 
nia organizmu wJa.qnego dziecka - jak to by-' 
ło w wypadku Krzysia, dorpuS'ZlC'zeJ!lie do roz

woju choroby w takim stopni:u, jak to ma 
miejsce w wypadku Janusza, absolutne za
niedlbanie porostał~h dzieci? 

W wypadku rodziny S. mamy do czynienia 
ze skomplikowanym problemem. Z jednej 
strony jaik najbardziej dobrze się stało, że 
spolec.zeńSl1Jwo stworzyło dzieciom ztnośne wa
runki eg-z.ystencji i. zapewniło im opiekę. Z 
drugiej strony budzi wątpliwość poz;ostaiwie
nie rodziców w blo~m przekonaniu, że t.o ani 
zostali &krzywdzeni. bo przecież odebrano im 
ich „pociechy". Czy przypadkiem fakt abso
lutnej bezikarnośct i odciążenia od -..vszelkich 
obowiązków - nawet finansowych wobec dzie
ci, nie wpływa na d~ocaliizację takich rod.iz:i
ców? Czy nie stwairz,a niebezpi~ństwa na
śladownictwa? Czy nie utWierdrza innych -
a szczególnie półtora mHiona zairejestrowanych 
w Polsce i 15 tys. w Lodzi alkohoHków, rów
nie pozbaiwionych poczucia odpowied'Zialności 
wobec własnej rodzi111y - w przekonaniu. że 
społeczeństwo jest bezSlilne? Że jedyne, oo 
może - to za.brać dzieci? Nie umiem odpo
wiecizńeć na te bardzo trudne pytania. •. 

I. DRYLI; 
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Swiadectw·o dojrzałości 
(Dokończenie ze w. 1) 

wieści dzielnego źeglair21a Szalajki 
równie daleka owiana egzotyką jest 
też ,.robi.nsanada" nauczyciela Bruno 
Taydelta, który organiwwal w Szcze
cilnie polskie 5'2lkolndc11wo. Opowiadał 
mi: 

- czwartego maja 1945 roku przepra
wiliśmy się na lewy brzeg Odry. S>:eze
cin płonąl. Wydawało się, że nie będzie 
SPoO<Sol>u dojść do miasta... Nie było 
wody w mieście, nie było żywności, 
odżywialiśmy się płynami z we,ków, 
znalezionych w mlesrz.kanla.ch porzuco
nych przez Niemców ..• 

NOWE STARE MIASTO 

;, W noce, płonl\<Ce wśród wysp - pisał 
Fran~isz~k Gil w 1947 roku - setki ame
ryl!'ansk1ch „Liberatorów" pomieszało 
naJstarsze słoje miasta z kamieuną 
el>ręczą nabrzeży i zsypał-o stare spich
rze, stare flamandzkie fasady brunatne 
jak cynam'on Na.doorze w gi!uz w ru
mo~ko. '!aJfun wybuchów ~kręeał 
ramiona dzwlgów, wgiął w ziemię po
wietrzne tory suwnic, o-balii żelazne 
~taple stoczni. Nie ma starego Szezeei-
na.„" 

które dopiero koimno fundamenty. I 
Odevwały się głosy polemi!ki: 

- Artykuł jest zbyt optymiSIL"Y=IIY· 
- Nowe domy nJ·e wcześruiej stainą, 

ja1k za dziesięć lat, no, może osiem. 
Po trzech latach życie tej pole.mice 

dopisalo po.ill1tę: największy z niedo
wia.rków... zamies'Zkal: na trasie J-K, 
w jednym z wybudowanych bloków! 

Nie pe to powtarzam tę hi<&torię, 
ż,eby natrząsać się z pesymi&tów; 
przecież i optymiści bywa.ją ni~az 
za&koczeni tym, co się w Sz.ezeci'llie 
„wyrabia". Powołuję srię tu na p, 

'BTuno Taydelta: 
- Bylem notocyC7'Ilym optym~stą -

powiedział mi - ale nie takim, że
by widzieć s~ tak kwitnący 
jak dzisiaj. 

Sam też, w 1958 rok·u, na.pisailem 
reportaż ,,na wyTOSt", z imaginacji 
arehiitaktów. 

I oto minął rok 1963. BudY"Nct te
ra12: nade mną górują. St.oją pra,w
dz:iwe na Stairym Mieście, wesołe, 
kolorowe - ja zaś z satysfakcją mo
gę z tamtego reporLażu powtórzyć: 

Nie ma ~ ~z:isiaj stare.~o Sziczecima. „.„Są nowoczesne, świecą ku Odrze 

PORT SWIATA 

Nie inaczej wyszly mi horoskopy 
rozwoju swżecińsltiego portu, kreślo
ne w roku 1959. Pisałem wtedy: 
,.przeładuniti w parcie do roku 1965 
ooiągną osiem i pól milioo« ton". O 
święta ostrożności! O braku wy
obraźni! W 1962 roku już port szez.e
ci11ski pr~e-ladow~ tonę... dziesięcio
m ili()(IOWą ! 

Wskazówld na manometra.eh rytmu 
pracy skakały tak: w 1954 - 6.281.000 
ton przeładunku, w 1956 - G.055.000 w 
1958 - 6.336.000 ton. W tych rsamych la
tach obce, absolutnie nie zniszcz,one 
wojną, porty na Bałtyku, przeładowy
wały: Kojll-enhaga - w 1954: '8.070.000 w 
1'56: 8.450.000, w 1958: 8.699.000: Goete

l>org - w 1'54: 6.,05.000, w 1956: 8.618.000 
w 1958: 7.735.000; Helsi,nki - w 1954: 
2.932.000, w 1956: 3.619.000, w 1958: 3.085.000 
ton. 

W 1962 N>ku, S1Woiml dziesięcioma mi
lionami wysunął się Szcze-cin na czoło 
wszystkich Portów bałtyckich, a tak· 
:i.e wyprzedził porty innych mórz: Glas
gow, Wenecję, Neapol, Triest ... Taka jest 
magia liczb. Te lic?:by układają się w 
symfonię, a partyturą je.f .iest oodzien· 
ny koncert s·ltrzypu dźwigów, bUczenia 
syx-en statków, nawoływań dokerów -
„muzyka" najk•nluetnlejsza. Tamt~go, J3''.u - w ogmu. - uka"Zai wieloma odl>laskaml szerokich okien.„ 

się pierwsze] grupie osadn1ków. t.am- Pną się 00 rzeki ku szczytom miasta, 
tego jaki zobaczył Gil w dwa lata I blit.ej granicy z nowym miastem pr~e- Kapit.a111, który w 1945 roku zr.'lecy
póź~iej i tego z roku 1956 - w któ- l ch<>d~ą w gmachy eztere- i plęcioplętro- dował się zawimąć w s=ecińs'kim 
rym ja się o.siedlalem. w~ •. mostu na Odr-ze dokładnie d?.:iś parcie - zyskiwał mi·ano odważnego 

ed żeglarrza. Franciszek Gil zia.ś jeszcze 
Krótko po roku 1956 j en z kole- widać to jak się podnoszą ku w 1947 roku stwierdzał: 

gów dzienni•kaa:zy opubHikO'Wał W Bramie Pc:.rtowej, skupi~kiem w dziet'l „w S•czeeinie tunel sta.cyjny wyrzu
.. Kurierze Szczccińs;kim" airtykul na- różnobarrwnym. wieczorem bogato o- ca p-rzy.iezdnych twa.rzą poosto na Odrę, 
pisany z in~iracji architektów. Po- świet.lonym. Na dachach rzędy te1e- na kamienne ramy wysp-. Ale ~en 
kazał w nim. jak to n ie ba we m wi•zyjn~h anten. Lecz tego _ ka-

1 
prom. żad"" statek nie kołysze s1~ ~u 

be<lą wye:ladały pierws"Ze rnYW'e do- I jam się _ w tamtym reportażu nie na falach: Zwalone mosty wycmaJą ' : · · . J K pod . . miedzy ś-cianaml mArtw.vch magazynów 
my proJekto<wa111eJ trasy - ' przew1dZJ.alern. I>uste, senne !>ł"zestrzenie wodne ••• " 
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I DziŚiia.j to już egzotyka. Dziś nawet ląd 
afrykański nie jest, jak tamte czasy; 
tak egzotyczny dla Szx:zecilna, =.
wanegc bramą do Afryki. 14 regu
larnych limii żeglugowych łączy 
Szc:zeciJn ze wszystkimi ważniejszy
mi portami bałtyckimi, zachodn.io-
euroipej-sklmi, zachodnioo.frykańskimi 
oraz Kubą. Statki.trampy szczeciń-
skiego airmatoca - Polskiej żeglu
gi Mor&kiej pływają po Bałtyku, Mo-. 
rzu Północnym, Sródziemnym i PQ 
Ocea.nie Atlantyckim. Na atlantyckie 
łorwis!ka. spenetrowawszy już wody 
rynny norweskiej i Morza Północne
go, wyµra~viają się szczecińskie dale
komorskie statki rybackie. I na da
lekje mor.za wypływają statki budo
wane w szczecińskiej stoczni. Oto 
ich za.gra;niczne porty macierzyste: 
Kali.ningrad, Leningrad, Odessa, Wła
dywostok, Latakia. Durres. Istami:>u!, 
Aleksandria, Szanghaj, Warnpoa, Rio 
de Janeiro, Dżakarta... Przez Szcze
ci<n idzie tranzyt t.owarów do Czeclio-. 
slowacji i na Węgry ..• 

Na dobrą sprawę każdy szczeciński 
nczei1 p-0winlen celować w geografii• 
ociera się o nią co dzleó w życiu. N,,;. 
~ekcJach historii zdąZyl już pojąc! swo
Je prawa do Sz.c're<Cina - wła.~nie hl· 
~toryczne. Zresztą historia dla niego to 
.1uż także rok 1945. Goografla jest spra
wą je~„ wspólczesności I przyszło.fol. 
~czywiś.cle, gos)>l>darcza. Uma.cnia go w 
łeg-0 vrawach do Szczecina dzisiejszych 
• wiecznych • 

Szcze-cinowi zaś trzeba postawić piąt• 
kę z geografii gosp.odarezej na - W!Szak 
Je zdobyl - świadectwie d<>Jrzalośel. 

JERZY KARPINSJU 
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Fascynująca zagadka Meksyku Hr 
28 Tajemnicze miasto Theotihuacan 

kwadra.towych, zaJm1e sporo § ••••••••••••••„••••••m••••iiiiiill•.llll••.iiii'im•••••• 
Zwiedzajq.cy pilramv!Jd,y S&mca f Księżyca w $tMOźyt

nym mieiśoie Theatih=n ujrzy tam obecnie seiblcl ro
botników OOJwpu.jących re.s2'tlk:i świqtyń, domów i pnla
ców, reosl:alurujących Trolwmmy, 1UIJPi,sy ścienme, posążkż, 
wyk;u,te z loamiieiniia Zub uU?\pione z gLim:11. I 

czasu. Jedno jest pewne już § 
dziś - miasto Theotihuacan :: 
poświęcone było bo·gowi desz- § 
czu, a więc mieszkańcy jego :: 
byli rolnikami. Dowodem te- § 
go są rysunki ścienne, wy- § Z 

czy li wszystko dla wszystkich 
I 

------- obrażające krople des'Zczu, ;: 
OKAZJI DNIA DZIECKA .ZAMIESZCZAMY DZWS RUMOR „w DOTlłCB SPODENKACH" 

Między dwiema piramidami 
stopniowo zarysowuje się 
niewielka., lecz najpiękniej-
sza męść miasta., którego roz
kwit przypada na VI-IX w. 
naszej ery. 

§ma.ny zdobione były jaskra
wymi kolora.mi. Są,dzą,c na 
podstawie przedmiotów zna
lezionych w Thootihuaoo.nie, 
mieszka.ńcy jego utrzymywali 
stosunki ha.ndlowe z da.telo
mi kraja.mi, położonymi na
wet za Rio-Bravo, nad brze
ga.mi Oceanu Spokojnego i 
Za.toki Meksykańskiej. 

źródła, ryby-potwory, muszle § w angielskiej sz:kol- musiu, to daj mi Jużl 
nej druiynie piłki noż- tego KościUJSzkę„.". 
nej gra 10-Jetnia Chrl· * * * 
stine Read. Trafiła do Krzyś (lat 4 i pól) ma 
drużyny przypadkowo, stansze rodzeństwo, sly
albowiem na mecz w szal więc już o wywia
grudniu ubiegłego ro- dówkach i związanych 
ku nie stawił się jeden z nimi „dwóJkowych" 
z zawodników. Debiut klopotach. Słowo „wy
był udany. Dziewczyn- wiadówka" uleciało mu 
ka zadomowila się w Jednak z pamięci, Py
drużynie na dobre i w ta więc mamę: „Ma
swojej kTótkiej karle- musiu, jak to się na
rze zdobyła dla swych zywa - to, na co się 

Kim byli zalofyc:lele I 
Dlieszkańcy Theotihuaca.nu? 
Jest to jedna z na.jcieka.w
szych zagadek w dzleja.ch daw 
nego Meksyku. Dotychczas 
wiadomo tylko, że lud:zie ci 
w.mieśli pira.midy ł wspania
le świątynie. a na podstawie 
znalezionych łlZllmlek, po
śmiertnych masek i rysunków 
stwierdzić mOIŻDa, :lie mieli 
rysy mongolskie. 

Potrafili 0111i w-ytwarza6 
piękne i moone tka.n.iny, ma.
Jowa.ć wspaniałe freski, W'Z.110-
sić budynki o surowych li
niach, w których 6llfity ł 

Miasto Theotihuacan zosta
ło zburzone gwałtownie i 
spłonęło. Stalo się to praw
dopodobn:le na początku X 
w. Ozy ue-z:ynili to sami mie-
szkańcy, f!lr.Y jakiś potężny 
wróg? Odpowiedź na. to py
tanie przyniosą,, być może, po 
szukiwalllia. a.rcheolo·giczne, 
które są obeOlllie prowadzmie. 

Całkowite zba.darnie miasta, 
którego ruiłny olągną się na 
przestTzenli killro kilometrów 

Domy rosną szybciej 
drzew od 

J 
~ wiadomo - l.6dt powstaJa w młe,lsea 
nieprzebytych niegdyś p118zez. Ta.k Jak 

· chaotycznie bud<llWano później miasto, tak 
samo <'.haotycznie i żywiołowo wycinano 
lasy. Najbardziej malownkzy zakątek z.o

dzi nad Jasieniem, gdzie · nad stawami 
stały młyny, pośpi~ył się zająć Sclleibjer. 
Tam powstał najstarszy teren przemysłowy. 

' 'W dziele nls'.l!CZenla zieleni wydatnie pomógł oku
pant, w czasie obu wojen światowych. Jeszcze 
dzisiaj łodzianie p.a.miętają, jak wyrwany w Parku 
Ponla.t<>wskiego z korzenia.mi olbrzymi piękny 
świerk ciągnlono IJłł.ez cale miasto do Placu Woł· 
noścl. Zresztą nie tylko okupant nie szanował zie· 
leni. Prywatne domki zbyt blisko podeszły pod 
las w Arturówku, a to równa się Ukwida>cji lasu. 
:Naszym zadaniem nie Jest jednak rnzprawianie 
się z przeszłośeią zbyt dobr7..e znaną, ani 
opl8ywa.nle łódzkich parków. Doskonale to zrobili 
autA>rzy wydanyeh dwa lata temu ,,Parków z.o
d:r:i". Chcemy pomówić o parkaeh przyszłości 
i o tym. w jakiej mlene proJęktancl z łód7'kieJ 
Pracowni Urbanlst,yczneJ uwzględln1li w~ pl,a
na.ch zieleń.. 

łY'Ch zleienfl\ w postaict parków l~nyicb., a pomię
dzv Brus a Retkinlę dlugim klinem wejd7.ie Ogród 
Botaniczny, krtórego za.kład.anie Jui zresztą roo:
poczęto, 

o ile planowanie l zakładanie „ctągów zielo
nych" na peryferiach nie napotyka na żadne 
trudno.OO!, o tyle zacllowanle pierścienia zieleni 
wokół centnun nie należy do zadań najłatwie,J
szycll, Jeśli się weźmie pod uwar:ę w..ględy eko
noml<!ZDe (flerenami rui.leży , też osziczędnie gospo
darować) 1 dĄżenie każdej instytucji do tel:'o, by 
być naJbllżej Pi<>trkowsldej. z tycll Wlaśnie wzglę
dów oszczędnościowych skrÓ<!ODO o 100 metrów 
pas oddzielający na półnooy żubardź od centrum. 
UsZ<!Zknlęto też kawałek pasa: Park Staromiejski 
- ul. Wojska Pols>kiego. Ale nie zabudowano 
terenu między Radiostacją a N:lciarnianą - pow
stanie tpim PM'k R-Ozrywkowy. Pierścień wokół 
śródlmieśba ·uZUJpelniają stare pM'ki. 

Prezydium Rady Narodowej m. lAldzl postrunowi
ło odpowiednimi zarządzeniami ocalić podtniej· 
Skie lasy od znisza;enia. Arturówek, i las rudzki 
nie istnieją ju2 Jako tereny budowlane. Nowych 
d<><rtów stawiać tam. nte wolno 1 z czasem okolice 
te powrócą do swego pierwotnego leśnego cha· 
rakteru. 

IBtnieją ponadto możliwości 2lbudowanla · tamy 
na Nerze poza pro,)ektowaną biologiczną ~ysz
czaJnią ścieków. l)2;1ęki temu w przyszlośc1 pow
sta.nie duiy zalew na Nerze dlugo5ei około 2 km, 
a okolice między 1-0tniskiem a wsią Choclano
wkle ZOSta4'.U\ zalesione, 

l>arw 13 bramek. idzie dwójki liczyć?" 

* * * 
Michasiowi (lat 6) ma 

musia kupiła na d~er 
ciastko z kremem tzw. 
„napoleonkę". W do
mu po zjedzeniu obia
du, Michaś pl'OSI: „Ma-

Beatka (lat 3) po raz 
pierwszy zobaczyla z 
bliska żywego motyla. 

* * * Ojciec pierwszy raz 
zaprowadził malego Ja 
sia do szkoły, 

- Widzisz, to tutaj. 
Jest napisane „Pie.-w
sza klasa". 
Jaś rozgląda się cie

kawie i rozczarawany 
powiada: 

- Co? PlerW5Za kla
sa i drewniane ławki? 

.TAS-SPRYCIARZ 

Motyl siedzla.l nierilcllo - Jasiu. nie baw się 
mo ze zJożonymi skrzy mlotkiem. Uderzysz ~ę 
dełkami. Beatka przy- w palec 1 będzie bola
glądala mu się cieka- ło. 
wie, wreszcie poproisi- - Nie będzie bolalo! 
la: ,,Mamusil.l włącz Bo ZOS!a trzyma 
go!'! gwóiclt. 

* IJf. * SZKOLNI KOLEDZY 

Małgo81a (lat 4) je- - C'zy masa: dwho 
chała z tatusiem pocląprzyjacdół w szkole? 
giem. W czasie jazdy pyta oJciec syn·ka. 
okazało się, że jest to - Ani jednego. 
pociąg pośpieszny 1 kon - Dlaczego? 
duktor zażądał dopłaty. - Bo, tatusiu, to jest 
Do rozmowy taty z tak: ja nie lubię tyich 
kondukrorem wtrąca się chłopców, którzy mnie 
Małg08ia: „To niech biją. Mnie zaś nie der 
ten pociąg tak się nie pią ci koledzy, których 
śpieszy, wtedy tatuś nie ja l>iję. 

będzie musdal dopła· * * * 
c:ać!" Ja:k s!aonlć dziecko, 

Bezmyślność 1 bezplanow.o.§ć w zabudowie dr6łt

mleścia &powodowały, :ie centrwn miasta, w któ
rym się skupia jedna trzecia mieszkańców, Jest 
Właściwie (nie licząc zielonej enklawy Parku Ko
lejowego 1 Parku Sienkiewicza) poo;ba.włone zie
leni. S'Wiackzą o tym liczby. Na mles'llkańca śród· 
mł~cia przypada 2,3 ma zieleni tzw. urządzonej 
(parki, skwery, tereny sportowe>; z chwilą, kiedy 
:normatYWY przewidują 15 ma. Jeśli weźmiemy 

!Pod uwagę cale miasto, na 1 miesZlklańca przypa
da 5.7 ma skwerów i parków, PomnÓ'Żllly to przez 
liczbę mieszkańców Lod:i:i. Otrzymamy wtedy Im
ponujące obszary i w tym świetle Łódź Jest na 
pewno Jednym z miasł 'najl>Mdziej zazielenfo
nycll w Polsce„. Wyobraźmy sobie Jednak, Jakie 
to będą, ob8zary z cllwilą, kiedy osią.gniemy obo
wiązujące normatyWy - 15 m2 zieleni urządzoneJ 
na ()S()bę. tak jak to przewiduje plan ogólny za
gospodarowania przestn.emiego miasta. 

Drzewo w porównaniu z nowym domem, roś-

j~a=ę d=~~latego też wypadnie nam § Szcrregóły opowiem ol później, bo tierarE 
A. PONIATOWSKA ~z pewnych względów nie mogę„. 

W planie ogólnym przew1duje się przeb:lde śród· 
mieścia z północy na południe zielonym pasem 
poprzez polączenle Parku Kolejowego obok Domu 
Związ:ków na tyłach Komendy MO do Parku Sien
klewlcza, dalej przez ul. Nawrot na za:i>lecze 
kościoła a.kademlcklego, ulicy Abramowskiego aż 
d·o Tylnej. Rzecz jasna, że tego zadania nie wy
kona się natychmiast, ale w ctągu kilku la.t, w mia
rę możliwości. Plan ogólny przewiduje powsta
nie w calym mleśoele pasów zleien·I promleniścte 
zl>iegających się w centrum, Powstające i projek• 
towane nowe dzielnice, które wianuszkiem otoczą 
stojącą Juz „starą" Lódź, oddzielane są terenami 
na razie je<izeze pustymi albo zasadzonymi nie
dawno mlodymi sadzonkami. Tereny te prędzej 
czy później zostaną „zagcispodarowane''. Doslro
nale pod tym w.<ględem zaprojektowano dzielnicę 
zaehodnlą (Złotno, Brll8, Retkinla). Ka:tde z osie
tdli nowej dzieln.licy oddzielone Jest od pozcl6ta-

Foto: L, Olejn\czaJt 
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Bohdan Arct (107) 

Mnd.e nd:e obchodizi wschód wyspy ..• 
Czasem nartirafdiano na :JliJnie lrolej"~we. wd

dyw:runo praejeżd:ilająoe pocią~ O\SOOOwe i 
~. Paw'Theg<> dlrnLa niapęd:zii~y im f:llłxa
chu pI'2Jellalbujące d~ nisko samOllmy, gdy 
zniajdowlaiLI. slię na otwartej przestr:wni. 
Przypaid!li do 7liemd i leżel'i ni.aruchOIIXlo, pod
CZJaS gdy japoń:sklie mMzyny, które Pete:r 
~ jako dwumiejscowe Ad.ei 99 „ Val", 
p!'2.'eSZłY im nad gl-OIWami i pomiknęły dalej 
Illiie z~a=aj ąc z k'llJl1S\l. 

ZJdobywiaindie 3·edzetruia i wody s:fJail'o S!ię 
prawd!zlilwym problemem. RadrzlOlno sobie ja
k.oś, wykiradamJC> żywność, czasem otTzymy
waioo ją od pnyjafoie uspooobioniej do pair
tyzaitlltów ludności ma;laj\Slk:Lej. Cz;ęs:to jednak 
głodOW1a111ó, oierpiiamo męki pragni€1ltia. Lu
dziie wyczerpywali stlę, kilku po'WlaŻruiJe Slię 
rQrliCh<Jłl"QIWalo, pochód ulegał opóźniiien.ilu. Jed
nego z byfycii jeńców z T<UI'lalk!uik musiianio 
p<ll006'tawić w którejś z Wiosek, bo joego sit.an 
byl baa:drzx> ciężki. ._ 

Wreszcie jedniaik:, gdy teren począł wzno
sić się wyżej i wyżej, a w oddal·i ukaz.ail Slię 
wyni<><s'ły s=yt Semełl"U, Whittle oz;najrrtil 
z zaidOlwOllenioem i ulgą, że są nd€ma:l „w 
dooiu" i gotów jest poprowaidizić oddZliiał do 
swej kiryjówk:i. OkoJ:iica stawała s.ię oorarz 
dziksza: nagie, poszarr-pam.e wulkiaindCZJ!le ska
ły, wyoo.k:ie wzgórza pokiryte skąpą roślin
nością, glębolti,e doliny, wąwOizy i rozpadl;illy. 

- Tutaj rozbijemy obóz na dłuższy c:z:as -
ośwtiadC!Z.yl \Vhittle, t.rzeciegio druiJa po obję
ciiu przewodmiciwa. 

Zatrzymali &ię na skraju głębokiej doliny, 
wijącej stlę zygmkCJ1Wart:o i rozw:id!lającej się 
w dwócll miejscach. Na dll1lie plynął strumyk, 
Dokota nie wldtnd:ail ślad lud.2lk;iej obecnoścL 
Teren był wymairly, odstraszający i pustyn
ny, przygnębiający SJZall'Zyzmą skal i wyblaklą 
z:iełen.ia anemicznych krzewów. Ale z wvinio-

sl:o.śoi górująoeej nad dold[Ją moimia było bez 
trudu ogaJr[Jąć -..w1r1oik:iem teren w pl'IOllTlliJeo. 
ki1ku111asbu kilometrów. 

- POII'UC2ll1illm Main[J(JClk. Proszę się rorz.ej
rzieć, 7l8lbezip.iiec:Zyć wyl!<llty dioiltl[Jy, wystawić 
cz:aity. Na tym wzgÓ!r'ZU p<l'Wlimiien staiie maj
dowa.ć się pooterunek:. Haircy - majoc Whit
rle 7lW!róail się do CliftcllI!ia. - Czy chcesrz; 
:iść ze miną teirarz? 

- Czesi mówią: S kiarzxiym smart taruxwa!fli. 
bude *) - odipairł zaigadinrl.ęty, - Myślę jed
nak, że to przysiŁolwiie źle zasflosawałem. Nie 
powrliruno nas Illic ziiego spotkać. TU'tiaj pust,o, 
jaik na księżycu, Japończy'k:ów alili śl:adiu. 
Tam - wyciągllląl rękę ku wid'11i.·ejąoej na ho
ry2l0llcie li[Jdi lalS'tl - tam jest to„. no, r<>
zumiieslZ, Chairltle? 

- Tak, tak, aile naijpderw tamrt:o. 
- 'G<l'Zliie was niieslie, Alan? - :z:aclekiaJwil 

się Timner. - More i ja się z wami przej
dę? Przydam stlę - p<llkl~ał :zmaicząoo dJwie 
kaibury pistoletów, wlasnoręozmde siporząd.rzo
ne z grubego, SZKlłl"Stk:iegio plótna i ZIWlilsające 
nisiko na biOOJrach. - Je'Lcli spo<!lkiaany „żółt
ków", wytłwkę ich jak kairaluchy. 

- Quam pairva saipiięirntiia mundlus regJ.tuir ••) 
- wes>tichnąl CliftOl!l. - Czasem trzeba ludzi! 
ziaibi(jać, by niie zabijaili iJIJrrlycll. Al·e nli!e pój
dzliJeisz z nami, Geod'f. Powi•em otwaa:icie, że 
chOOlzi. o raidliootację. Sprawa PQW.ażna, a ta
j emni!C'a musi być zachOWlalilia. Im mnrlej lu
dzi Zl!lla położenie kil:ótilroi'ailów!kiL, tym lep1ej 
dlla wszystJkich. 

- Wrócimy za jaikliJeś dwa dni. C7Jeka.jcie 
tutaj, bądźci.e oobrożnii - docW na odlchod
nym majOI!' Wh:i!IJtJ.e. - Nie wiem, czy Ja
pońazycy nńe p<Xl'&męlrl. gdrzJiieś w pob1irż.e ja
lcichś ockłzialów w czasie mojej meobecrulścL 
Wiem na~iast, że o d'Wladzli€Ścila. kiillome
trów rua zachó<l jest ich lO!łJndslro - WSkiaz:al 
ten sam lderuńek, oo ~ Cliwtoin. -
Pa/".-ole mogą docierać aż tu.taj. J~i zaś 
wyipairzą was siamOlloty, bęcllzńie mamde.„ 

X XXII 

W azitery d!nti. później do obOIZ'OIWiska po
Wlt"óaii major Chairley Whiitfile... sam. · · 

Bez sł-01Wa zbliżył sdę dio grupki parlytr.:an
tów r()IZłożonej w głębi ooliny, opaidl na 
traiwę. Ziw:iesdl gł-OIWę i prnez długi C7<llS 
tt'Wa~ bez ruchu ze wzrokdem utkwionym w 
szemrzącym o;podail strumyku. WreSJ2lcie <>Pa
nował się 'ogromnym wysiltkri:em wOlli, obmył 

*) śmierć z każdym pOltańouje. 
••) jak mairnie św!iait jest rząd:rony! 

,· 

Bee- słów. 

które robi błędy orto
grafloezne. by eodzien
nie pisało dyktando? 
Pomysłowe matki tran 
cuskie wpadły na po
mysł dyktowania cie
kawej bajki, czy awan 
turniczej opowieści. Dy 
ktują Jednego dnia tyl 
ko kawałek - następ
nego dnia dzieci same 
upominają się o ciąg 
dalszy. 

* * * Masz rod2leństwo1 
Jasiu? 

- Nie, ale będę mial 
brata. 

- Skąd o tym wteszt 
- Tatuś ml powie-

dzial, 
- A mamusia co nJI 

to? 
- Mama Jesz.cze ni<> 

nie wie. Trzymamy to 
przed nią w tajemni• 
cy. 
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tw~ z ~du, wytairl dłonie o podarte 57-<Yt" 
ty, prz;ysiacll nia kamienriJU. P1"2lepluikal gaa'' 
dlło .i za.czą! z wysiłkdiem zxtaiwać relację 'IfJ 
swe] wypraiwy. CZJaJSem zidamia rwaly się OO' 
stępowały długie praerwy, czasem glos ' mó
w,iącego maJ1ail do ledwre doolysrzia.Lnego 
s:ooptu. 

Do kil:yjówtki z rad:iJOstatj ą dop1"0Wadzil 
pulkow:JJlm Clift<ma je.=e pi€Jl"Wsziego d.nilJ. 
pod Wt;czór. Mairsz odbyit sdę bez żaidnycll 
:przeszlk:ód, byl po prostu drugą i raczej pnzJ" 
Jemtną przechad!2lką, Kryjówka zn,aj'!fowa,!3 
się w i.deruruiie obranym miejscu. Talk i.d€<1l' 
ni,e, że Clifton OOJWet z odlegllOści kiilku kr-O" 
ków nńe ZJdolal dostrzec wejścia do jask:i.:oi 
u1klrytej na górsk.ian zboczu pomi.ędrzy w.i.el' 
kim.i wulkaini.O'llllymi glar:iiatmi. 
Radiostację zaJStai1i. w najlepszym parz:ąd' 

ku. Obok: nliej stały puszki koDJSerW powstil' 
~i0!!1e przez przewidującego maj(Jł['a_ UruchC" 
mdli kr&llkofailówkę i nawdązaJi Iron.takt i 
cen.brailą w DaJrWJiin. Złożyli meld'll'neJk, do
kłaidlruie wyjaśnili. sytuację, ~i o Ul' 
strukcje. Kazano wyłączyć się i nasruchiwać 
W'e21Wainda oentrałi w godzilnę później. 

W czaisi•e prz€Jr'Wy spra:wdz:iH sklrupufatnie. 
czy w o!oolilcy kto.ś się nJiJe zjawiil. PowiróciU 
do jask:iini, macz.yl1i się puszką doskoniaael 
austriailijsk:iej wolow:iln.Y, oł:w?T:z;Yli puszlke i 
morelowym kOJmpotem. Póznniej wruchomi.U 
radiostację i w czasie <llugiej rorzmowy z Dat' 
win otrzymali rozilCaJZY, Propozycja Cliftona. 
by wysłano po ucieknierów samolot, ZJOStata. 
odrzuOC)[la.. Centrala Ol'llll-aj:mrlła, że wobec okroP 
nego brak,1:1 sprzętu ruie stać jej oo. wysłanie 
iaJlli. jednej maszyny. Roizikaiz na1lomiast mów1J, 
iż poru02ll1dk Man1110Ck mi.al p-O'ZJOStać na z:>' 
chod:zie Jawy i połączyć się z grupą ka.pita' 
na o pseudcmimle „Black: Widow". Majo! 
Whllttle m~ nada.I pełnić diotyichczaoowe c>bO' 
wiąrzkli, wysłlrzega.jąc się p=ownego schwyt~ 
niiia i p!IIZeJilJOIS'Ząc radiostację z miejsca nll 
miejs~ by unJJk:nąć ewentuaJnegio nasruclJtl 
Jaiponceykow i umdej$lCOIWi·enia kirótk:ofa;IówlÓ• 
Pullkowlnńlk Harold Clifbon p<ll1JOOtać mila.l nll 
Jaiwie, Cl'llekały go. poważne i cię:ilkie :zarlaJ!lill
Chodtziiro o Wl'll!Ilożenie ailrej.i pairty'ZlalncitieJ; 
~a1Illi7Jo<waaiie jej, o plamowe sJtaikJi nia g/JI!' 
nI2lO!ly wroga, o niSZJCzeruLe ~ i pV 
r'.11iżowainie lirniili kolejowyic:h; a taikże o P~ 
ciwd:ziailanie Kemci Ta.i, szicr.z:egól:niie Teru~ 
Amado, kltóry ze swej ~wsbery w SQl:-abaJ3 

przej awia'ł oorarz; wjększą akty'Wlll!OŚĆ. Majo~ 
Tairuner i pOłl"llczrnillk Sha.n111on mielii PI7ledosta 
się dio Australia w szie2'ególny sposób, z.a.p["O" 
nonowany prize:z: Cldftona. 

{Dalszy ciąg nastąpi) 



ZABAWA r· RADOŚĆ UŚMIECH Myśli tygodnia ··-··· 

Piotrkowska-ulicą dzieci 4 X DOBRZE 

F.Do'b1v ~ dO'bm 
wola; clo1'ry ~&Id ' do
Ora taima" 

f'OUDIT'S%4 ~. Z&i sytuccja. 
me je.sit jednuJlk -'kmtlk.iem 
tych podróŻ/I, ale fe powo
duje''. 

·Wielka parada dziecięca, 
która rozpoczęła się o godz. 
15,30 była centralną uroczy
stością inaugurującą wczoraj 
obchody z okazji Międzyna
rodowego Dnia Dziecka. 

Barwne, rmeśmiane i roz... 
śpiewane szeregi 3,5 tysiąca 
zuchów przemaszerowały uli 

W Filharmonii 

* Claudine Claude 
* Bel-Ami Ouintet 

3 czerwca w LócWk:!e1 F.Llhat'
rnonii wystąipi znany węgierski 
!Zespól wak.a.llno-<mUZY=IlY Bel 
Ami Quintet Z UJtaderutoWa!ll.ą pio
sen.k.au:ką francusk.ą Claudine 
CJa.ude (lalUJrea.tką Gr.and P.rix 
International de Va.Tietes 1003 r.) 
oraz polscy wykonawcy: A. 
Gall.ń&ka. M'.. Woroniecka 1 Cz. 
szewezyk. Poc:z.ątek o -$-Odz. 17 
1 20. 

cą Piwkowską. Rrzed gma- tralne uroczystości. Po po
chem Prezydium RN defila- łudniu przy ul. Zawiszy 3Y 
dę przyjął komitet organiza- odbył się wyścig kolat'ski 
cyjny MDD w Łodzi na cze- dla najmłodszych amatorów 
Ie z I sekretarzem KŁ dwóch kółek. O godz. 18 na
PZPR Michaliną Tatarków- stąpiło spotkani6! aktywu 
ną-Majkowską, mgr. E. Knź- dziecięcego samorządów pod
miercziakłem, kom€'!10anitką wórkowych z Janem Paku
Chorągwi Łódzkiej ZHP An- łą - kierownikiem Wydzia
ną Rosel - Kiciń~ką i dy.r. łu Oświaty i Kultury KŁ 
ZŁ TPD -4: Zalewską. „Piotr PZPR i Barbarą Wąsowiczo
kowska dziś należy do zu- wą z-cą przewodniczącego 
chó~"' - brzmiał jeden z RN m. Łodzi w świetlicy 
napisów na transparencie. I ZPW im. Barlickiego. 
rzeczywiście, nasza centralna Na wielu placach zaba\V, 
ulica rozbrzmiewała przez kil- odbyły się miłe imprezy po
ka. godzin śpiewem, gwarem i-------------
śmiechem dzieci. Po para
dzie zamieniła się w ogrom
ny plac zabaw. Po obu stro
nach szary asfalt ubarwili 
kolorawymi kredami uczest
nicy konkursu na najlepszy 

W Klubie Kobiet 

Wieczór autorski 
rysunek o Łodzi. Klub Kobiet zaprasza na 

Wczoraj, 0 godz. 15 odje- wieczór autorSki Henryka Har
tenberga w dlniu l czerwca o 

chała delegacja dzieci ł6dz- godzil!lie 18 w lokalu własnym 
kich do Warszawy na c_en_-__ P_l"ZY __ UJJ._. _MiJ_dlrzeJ __ a_s_tru __ g_a_1_. _ 

111111111111111nn111111111nmmmn11111111m11m11111111n11111m111u11111nnmu1111111111111un11mnun11m111111111mmummmm1m11111111111nm 
WAZNE TELEFONY DY2URY APTElt 

Pogot. Millcyjne in ~'fłT rl tl "~'E7JV1 Tuwima 19' Wólczań-Pogot. Ratunkowe 09 J Z'f,fll J f, ska 37; Piottikowska 225, 
Straż Pożarna 08 Zgierska 146. Nowotki 12, 
Kom. MO m. Lodzi %92-22 " • • Róźy LUJksembuxg 3w Dąb 
lnform. kolejowa 581-11 rowsk:iego zt-b. 
lnJ'orm. telefoniczna 03 

36) Qdlbędrz:!e się oóaLyit 16; 18; 20; 1.6. „:aanny 1.8. 
ro.gir J. Lup.Ińskiej pt. w lesie" od la.t lli 

'l'EA.TRY „ZaiPomniatru! arty~. (:pal.) &l:>d!z. l.6. l8, 20 Ll!maJnowskiego lą Na-
Wstęp w<lllO.Y. rll'tow!cza s, Piotl'koW&ka 

TEATR POWSZECHNY ODRA ('Przędzai1n1ana 68) 307, .Amnid Czerwonej 8, 
(Obr. Stalingradu na 211) „Baj.ki" g<Xl!Z:Lna 13 - obr. Sta!Llngradu 16. Pl3Jc 
g • .W.15 ,,Romeo i Jn- „Trzy świa.ty Guliwera" Pokoju 3. 
lia"; L6. nieczynny E I N A (USA) od lat 12, godz. 

DYŻURY SZPrrALt 

TEATR NOWY (Więcklow POLONIA . "i6dmy 15 „Nieznajomi z poclą 
skiego 15) g. 15 .,.Maria , ,..., gu" (USA) od lat 16, 
Stuart" - btlety waż- przysięglyt od IM 16 god!Z. 17, 19; 1.6. „Trzy 
n.e z drrUa. 24 maj.a br. (tralllC.) godz. 10. 12.30, świa.ty Guliwera" g. 17 
g. 1.9.15 ,,Marie Octo- 15, l7.30, 20 ,,Nieznajomi z pociągu" Szpital Im. H. Wolł -
bre",· 1.6. nieczynny Wll,SG.LAjak wyAliźej 

1 
godrL 19 przyjmuje chore g1neko-

włel- • logicznie 1 rodzące z 

łączone z tańcami, konkur
sami i zgaduj - zgadula.mi. 
Tak bawiły się dzieci, m. in. 
przy ul. Zgierskiej 14, Fli
sadtiej 4, Rąbieńskiej 40 oraz 
w ZPB im. H. Sawickiej. 

W niedzielę dalszy ciąg ra
dosnych imprez. O godz. 10 
w Parku Poniatowskiego 
TPD Polesie organizuje wy
ścigi kolarskie i na hulajno
gach, a poza tym gry zrę
cznościowe, rozgrywki w 
ping-pongach i w siatków
ce, tańce i występy artysty
czne. Na koniec zabawa ta
neczna. Również o godz. 10 
w Parku Ludowym na Zdro 
wiu odbędzie się konkurs 
modeli pływających. W godz. 
14.30-19 w pa:rlru na JUJl.i.aino
wi.e impreza pt. „wszyst
ko dla dzieci". W programie 
teatr lalek „Pinokio", kon
cert orkiestry garnizonowej, 
zespół baletowy Harnama, 
popisy gimnastyczne, szer-
miercze oraz zespołów wo
kalnych. W przerwach ciekn-· 
we konkursy z nagrodami. 
Na placach zabaw - mnós
two lokalnych imprez, orga
nizowanych przez koła TPD 
i zakłady pracy. Niespodzian
ki czekają dzieci na nowo 
uruchomionym placu zabaw 
na Kuraku. Przyjemne im
prezy odbywają się też w 
domach dziecka. 

O wizycie Chrus:zcZOWa w 
ZRA, tygodrtiik paryski -
•• ł'ExpreM". 

PIĘTNO HISTORII l.„ 

;,Is.fmile}e wlleMcf:e ft,felbez
pi~; że Stm1:11 ZJed 
noczone pr.ziejd4 do ltisitorloi; 
j<JJko krraj :1141~ m 
roopę:tarnie Wtf,etl.]dej tooJn'I/ 
w Azji" 

Senator amerykański 
Wayne Morse. 

„.WOJAZE MINISTRA 

Stow~e Absoh~en-
• tów AM OII'ganilzuje, z okazji 
• XV-lecia ukończenia studiów, 
• zjarzd absolweMów wszystkich 
• wydziaitów 2ódrzlk:!el AM z 
• 

1949 r. Z.ebrarue organ.Jzacyj
ne poś'w.lęoo.ne tym 8!)11'awom 

• -Odbędzie się li czerwca o go-
• <!runie 19.30 w AM - Al. Ko-
• ściusiz.k:l 4. Obecność absol
- wentów. ba:rdlzo pożądana. 

Pierwsza pomoc 
NA PLAŹACH 

Dziennik amecy'kański -
„New York Herald Tri-
bune''• 

MOTOR 
WSPóLZAWODNICTW A 

o;,S'l.Diait toczy $~ MJP7"zód; 
1DSpólzawodJnd,ctwo <Lw6ch 
ustrojów przyśpie>szy'fo ryt1n 
pootępu tech:rl!icznego. Po-
8tęp ten musi stcpn1Jowo 
ms:tczyć tm.stytucje s4lme 
orod.rone w przeszłości.". 

Ekonomista franC'UlSkl. :-
Alfred Sa.uvy. . 

MORDA W KUBEŁ.;; 

Kino Studyjne w czerwcu 

Pod znakiem 
Walta Disney'a 

W ciągu ca.lego czerwca kino 
etudyjne ,,stylawy" wyświetlać 
będlzie filmy Walta Disney•a. 
Na wiele z ruch kończy się 
wkrótce w Polsce licencja. I 
tailc wycofane zostaną z obie
gu: ,,żyjąca pustyni.a" , ,Glnąca 
preria"• :,.Lwy aifrykańs1de"; 
;,Perriu„ ;,Barnbi". M. in. te 
w?atnie :flilmy zostaną ]'.>Okaza
ne w ,;StylQIWY'IIl'! w clą.gu 
czerwca. 

llfAl.A SALA (Zachod.rua błąd" ~ "1a1t ' (a.ng) OKA (Tuw:lrrna 34) „zaba· dzielnicy Ba.truty i PO«'.ad 
93) g. 20 „Garść pia- go<iz. 10, 12.3-0, 15 „c1e<i wa na 102" (ang.) od n1 Rejonowej nr LO z 1 

1<ku"; 1•6• nleczyinna od 5 do 7" od lat 16 1ait l.2, god!Z. 16, 1.8. llO dzielnicy W1d0ew oraz z 

W poniedziałek TPD Wi
dzew organizuje wycieczkę 
autokarową: „Poznaj Lódź i 
jej osiągnięcia". W Szkole 
nr 124 nastąpi otwarcie wy
stawy prac dziecięcych wy
konanych w świetlicach TPD. 
O godz. 16 TPD Bałuty or
ganizują przy ul. Zawiszy 
39 wielki konkurs rysunko
wy. Na wielu placach zabaw 
tańce, korowody, gry. 

W uibiegl!ym sezonie letn.llm w 
lód:z:kilich ośrodkach WYJXJCZYn
ku 7.anootow.ano 85 wypadków 
toirtlęcla, wśród. których khl'ka 
zakończyło się tragicznie. Nie 
ma dokl.adnej statystyki skale
czeń, ale wJadomo, te bylo Ich 
1SPoro. jeśli zważyć, :Ul tylko na 
staw.ach w Pail"ku l Maja noto
wano dziennie klMtanaścle ta
klch wYP3d<ków. Do te.go 00-
chodzą jesizcze wypadikl omdleń, 
J>O<l'ażeń sloneazmych iotp. 

RO'W'rtlet w czerwcu i,Sty.lo
wy" pokate nam glo~y film 
Rober.to :ijo9Sellnie~ „General 
Della Rovere" P<!'odukcji wlo
sko-francusklej. z Viittotl o de 
Slca w roli gJ6wneJ. Słynny 
ten dJrannat ~jtmny u-zyska! 
nagrodę Zlłotego Lwa" na fe-

OPERETKA (Piotr.k<>WS!k.a (fr.anc.) g-Od2. 17.311; 20 1.6. nieczyDJD.e dz1eL:n.icy Górna pora<!Jnie 
;43~1U~~..l.5 „Ptasznik 1.6. jak wyże:! PIONIER (Fr.ancl&Zkal\sk.a „K" pr:zy ul. Przybyszew 
l.G. nieczynna WOLNOSC - „TaJemn1ce 31) „Irena do domu" skiego 1 Cles-zkowsJdego. 

TEATR ARLEKIN (Wól- Paryża" (.panor.am.a) od od 1.a'1; 7 · (pol.) godiz. 10, SzpiJtal im. H. Jordana -
cz,ańska 5) g. 111 1 15 IaJt 14 (fr.-wl.) gedlZ. 10, 12, 14 „Ubranie prawie z dz!eln.iey Sródmleście 

Prawdziwy czarno- lZ.30, 15, l7.~, 20 nowe" (pam.o.rama) od o.raz z dzi.el!n.!cy Górn.a 
fu..iężnlk"; 1.6. g. 9 i 1.6. ja,k wyżej lat 16 (pol.) godz. 16, - Poradnda „K'.\ UJJ.. 
ll :ro j.a.k wyż.ej ZACHĘTA - „Wyspa ta 18, 20 Lecznicza 6. Szpital Im 

TEATR JARACZA (J'a.rn- jemnlcza" od I.alt 12 1.6. Jak ~ dr M. Madurowicza -
cza 27) g. 11 „o kra- (USA) g<Xlz. 10, l2, 14, POKOJ (Ka:L1m1erza 6) ~ dezielnicy Polesie 1 Re-

' snoludkacit t sierotce 16, 18, 20 ,Dw jabłUs:rJka" p!l'O Jonowej PO'I'adni nr lJ 
Marysi", g. 15 „Dzieci 1.6. ja.Je wyżej • .a:t ski.ad.an godlz. 11 i 12 z <lzi~lnicy Widlz.ew 
pana majstra"• g Ul STYLOWY - LETNIE - gr 00 d!JJ.n.ie" (p oraz z c:lzieln.lcy Górna 
,..Nai:J. król"; 1.6. g. 10 „Dwa złote colty" (pa- ;!=.a_) w od lat 1~ :Poradma ...X.". ul.. Rudz 
i 1.2.30 „w pustyni i w noram.a) od la.t 16 ·(USA) (USA) g<Xlz. 15.45 · 18. ka 33. 

-
pus-z.ezy", g, 15.30 „o g<>drz. 2'0.45 (kino czynne . LG ,Jtanclt.; w Chirurgia Połudnte -
1<rasnoludkacll i sierot tY'lllro w dm! pogodne) ~"i{'ie" • g'ocm 15 4:; Szpitał im. Bieg.a.ńsldego 
ce Marysi" l.G. ja.k wyiżej n • · • ul. KniaZiew!cza 1/5. 

TEATR PINOKIO (KO)'.>er- TATRY-LETNm - ,Po- 18• 2'0.JS Chirurgia Północ - S2Pi 
nika 16) g. 11 .t4.1 17 jedynek na wyspie'~ od ROMA ~zgowsika nr 84) tal im. Biegańskiego, 

Gwi:zd.ala wiłk' i Gęgo- 1.art; L6 (:tranc.) g . 20.45 „Piętnastoletni kapitan" ul. Knle7Jiew!cza 1/5. 
~ek"; 1.6. g. 17.30 jak (kino czynne tylko w oo Jaot 12 (rad!Z.) godiz. Lar~gologta: S2l!>. Im. 
w-yZej dni pogodne) 1-0, u, 14, 16, 18, 2A> Ba.rlickiego, ul. Kqpclń-

'.1'.'EATR 7.15 (Traugulf;ta 1) 1.6. ja.k wyżej 1.6. „Piętnastoletni ka- sldego 22. • 
g. l'l „Spiąca królew- ADRIA (Piotrkowska 150) pita.n" gOOiz. (8, 10, 12 Olrultstyka. Stzl?łtal im. 
na"; LG. g. 10 jak wy- „Zloty człowiek" (.pa- seanse zamknięte)• 14, .Jonschera; ul. Millono-
żej nora.ma) od IM 12 16; 18; 20 wa 1.4. 

OPERA ('T. Nowy) g. (węg.) god!Z. 10,. 12.3-0, Chirurgia 1 laryngolo~a 
10.30 ;.Verbum nobile" 15, 17.30, 20 POPULARNE (Ogrodowa dziecięca: Szpital l•m. Kol!' 

,,Ooppelia"; LG. g. 1.6. jak wyż.ej 18) „Powiernik pań" czaka·. ul. Armii Ozerwo-
l9 ,.Bal :rnaskowy•t CZAJKA (Plonowa nT 18) (wlooko-franc.) od lat ne1 15 . 

WYSTAWY 

.,.Szóstka zdobywa 12, godz. 16, 18, 20; 1.6. Chirurgia ttz<Czękoowo-
świat" g. 14 ;,Trzyna- nieczynne twarzowa: SIZp. im. Bar-
stego nocą" od la.t 14 llokiego, Ul. Kopciń.S<kie-
(bulg.) godz. 16,, 17, 19 POLESIE (CFO<Mlalskiej 37) go 22. 

BWA (Piotrk0't".5ka 102) 1.6. nicc:zy:nne „Ba.Jki" godrzina 14 _ Toksykologia: S2l!)itaJ 
Wystawa tkaniny A1Uly DKM (Nawrot 27) ,.za- ,,Piękna młynarka" od im. Biegańskiego, uil. 
Kram&"Z-GTUS7.C'Zyńsik:iej mlef" (czeskiej) od lat ia.t 18 (wl.) g. 15, J.7, 19 Knlall.lewicza 1/5. 
Czynna od godz. 10-18 14, godiz. 16. 18; 20 1.6. ,,Piotruś Pann od 

SALON FOTOGRAFIKI 1.6, j.a.k wyżej la<t 7 (USA) g. 17, 19 1.6. 
ŁTF - XI wystaw.a DWORCOWE (Dw. Kałi-
fO<to.g;ra.flki Lódzkiego ski) „Krawiec Nltecz- SOJUSZ (PlatOWl()()Wa 6) Chirurgia Południe -
Towarzystwa Fot.ogra.fi- ka" progr.a.m sklad.any „Karaluszys.ko" progr. So:.p.itaJl J.m. dr Jonsche:ra, 
czneg.o - Cl:YilJll.a. w goo.z. 10, u. 12. 1.3, 14, skltadany, god/7J.na l4 - ul. Milionowa 14. 
godz. L1-1B. 15<, 16, 17, 18. 19, 2AI, 21 „Siedem nianiek" od Chirurgia Północ..- SZ'Pi * * * 1.6. jak wyźej lat 14 (xad'Z.) godz. 15, t.al im. Biegańskiego; Uil. 
P~NIA - g. 10-16 ENERGETYK CAi. Poli- 17, 19; 1.6. ,,Awantura Kni.arziewicza 1/5. * * technik! 17) „Odzie jest o Basię" od il.at 7 tpol.) Laryngologia: Szp. Im. 
ZOO (ul. Kcmstantynoiw- generał" (<pol.) od lat godlZ. 17,; 19 N. Barlickiego; ul, Kop-

ska &-110) czynne od g. 16 godz 17 · 19 ciń'Skiego :112. 
&-19. 1 6· 1 · 'e STOKI (~oere) .,.Bambl" 

• • n eczy<Dlll od la<t 7 (USA) godrz. Chirurgia 1 laryngolol\'la * * * GDYNIA (Tuwima „nr 2) 15 30 „Dziwna dzlewczy dzlecięca: Szpital Jm. Ko-
CYRK „GRYF" (Pl. Nie- „Gwiazda szeryfa od ~„ od lat 16 (ju.gosl.) nonn1ckie1. Sporna 36-50. 
pod.legtości) g. lS. lS - lat 12 (USA) godz. 10, godZ 17 45 20 Chirurgia soozękowo-
m!ędzyn.a;rodOwY pro- 12.30, 1.5. 17.30, 20 . 1.6• ;,1..a~J:łcY profesor" twarzowa: Sizp. lm. Bax-
gram l._6 •. „„Podróż w kw1e- od J.aot 9 (USA) g<XllZ. 116 l!<>klego,, u.I. Kopcińskie-
1 6 19 cum od lat 16 (radz.) ,Krzyk stracilu" od Ja~ go 22. 
· • g. ~OdlZ. I.O, l2, 14. 16., 18, i6 (ang.) goda:. 18, 2IO 'roksy-k~logla: 5.zpltal 

:MUZEA 
HA STYLO\VY _ STUDYJNE lm. Biegańskiego, UJ!.. 

L1tA <Krawiecka 3-5) (Kilińeactego 123) Prze- Kn.iaziew:ioza 1/5. 
Poz:anek: - godtzin.a. 12 minęło z włatrer:i'" od Nocna pomoc lekarska 

. HUZEUM SZTUKI (Więc ~1:!!::, Większa, naj- lat 14 (USA) g. lS, lg; l.G. -pr.zyjmu•1e zgłoszeni.a te-
kowskiego 36) wYSta- ę 0<1 lat lO BWe pustkowie" 00 le:(onlczne w godz. 19 
wa ;.Iliada 1· Odyseja (ipol.) g;-O>drz. 16, 18 i'ait 9 (USA) (d.o 3.6. do 5 na nil' telefonu 
w iluSltracjach Wacla- „Grzeszn>ey bez winy" ) oda: 16 18 2lO 444-44. 
wa Bol'OW&ldego" czyn od la.t 16 (ra.ckz.) g. 20 1004 r. g · • • 
ne :t-Odz. li>-16; 1.6. 1.6. j.a.k wyeej, bez po- STUDIO (Lumumby 7-9) Nocna pomoc pfelęg
nieczyin.n.e ran!ku N' bó · 1 · tabl' niarska dla m. Łodzi -

r..ĄcŻNosc (Józefów 43) ki ·~O'l!Ja.:'1~ 1al~ Al. Kościuszki. 48, teł 
:.\.IUZEUM'. ARCHEOLOGI- Tajemnica szyfru" <>d (NRlD) godz. 15 _ :!214-09 od godz. 19 do 4 

CZNE 1 ETNOGRAFI· ~ 116 (rum.) g<Jd:z. 15, „Kapral w matni" od Swląteczn.a pomoc le
CZNE CPl. Wolności 14) 17 19 ; 1.6. „Bitwa 0 lait 16 (franc.) dod. karska - ud:zlela pom<r 
Wystawa: •. z1emJa łę- ~i DWór" oo. 1aJt e ,,Nieobe<::ni" prod. pol. cy w godz. U>-17. S'!lą
czycka 1 slerad:zka w (J;>ol) ~ l9 goctrz. 17.JS. 19.30 tec'2:na pomoc plelęgmar
Tysiąc;~u Państwa Po.i Ml!:WA (Rzg~ka nr !KJ 1.6. ,,Rozkaż ui.bić" od slta wy'kcmuje za,btegi w 
&kiego C'Lynna g. ll-17 B 'k"' godJZin.a. 10. - laot 16 (an.g.) godz. 17.15 goo'Z. 8-17. Nale'ty zgta-
1.6. ruec:zym.ne ::w~41 hisbOrie" (radz). 19.30 ' szać się: Sródmieście -

MUZEUM IDSTORil RU- od 1.a,t 9. g. 12, 14 „Ro STUDIUM (Pa;rk p l ul. Piotrk<;>W1'>ka L0'4 tel 
CHU REWOJ'...UCYJNEGo dzaj miłości" (ang.) ~ towskiego) „Dziewc~~:;;: :m-~o. Widzew - ul 
(Gdańska 13) g. 10-17. la<t 18, god.-z. 16, _18, ?~; w hotelu" (USA) od lat ~J'r'ii:~ ~f. L~~-7~ . 

l'tuZEUM'. WLOKIENNI- 1·6· „Wes<He hł!'.t0':"1e„ 16 godz. 20.30 tel. 427-70. Polesie - ul 
cTWA (Piotrkowska 282) g, 16 „Rodzaj milosci 1.6. nieczyirun.e 1 M • 42 t 1 305_03 . Wystawa: ,,'l'k.anlna pol g. 18, 20 a-,a 1 e • • 
ska w zbiorach mu- 1 MAJA (KIJ.Ińskiego 178) TATRY (S<lenldewieza 40) ~:Uty 

1
- pom~ Jekalt'

zeum", „z <1ZieJów wló ;.,Dumbo" od. !art: 7 „Corrida"• „Indlailskie :kl~ ;'·tel z.541 :Sc.a;n~ kiennict.wa łódzkiego" CUSA) godz. IA ;,Gdzie trofeum'', ,,Aza na spa Tegn.la ka · 1 - S~ycer
czynne g. Ll-16; 1.6. d<Ui.bel nie może" od cerze". „Pies w kuch- ska 1~ t · 1 ~33_76 ruec:zynrte laot 12 (czeski) godlz. 16, ni" „Młynek do ka- • e · • 

-Ul, 20: 1.6. „Gdzie dia- wy:• „Dwa psy i kość" 

ODCZYTY 

31.6. 

bel nie m<00e" g. 16, „00.ź (10 seans zam-
18, 20 knięiy) 11, 12, 13., 14, 15 

ROŻNE 

życzymy wszystkim dzie
ciom wesołej zabawy. 

(Kas.) Jesteśmy w przededniu n-o- „ 
Wego sezonu letruego. Wlele stiwa:lu w Wen.edJ.,, w 1959 r. 

W Parku PoniatowskieDo 
CZ)'ni się wy-silków, .aiby za.po- (Woj.) 
biec wypadkOl!Tl. ut-Olni~. T.r:re-
ba jedn.aik liczyć sl ę z tym,. że 
zarówno W}"pad.k:i to-pl en.la się. 

.,., ___ ........ _,_,_,, ........ , 

w Zespół NRD jak i l<n.ne na :pewno będą. i - „ ..... ..,. Alek-:~ z się 7A.ai-rzać. 
Stąd wnlose'k1 aby w ką,pte1.i- sa.ndr<m'a.I Poo:eyna.jąc od 1t „ Pokaz ekacb.; srnczegól'n.le tyeh na-Jwięk 

szych, a więc l)l!7..ede W91ey6t- wtorku - 2 merwca - w ,t' 
kl.m w PM"ku l Maja 1 w Air- wydamu AB - „Dzienni- ,•· 

artykułów 
turówku zorganizować gablne- ka" pisać będziemy m. in. ,t' 
ty plerwsizej pomocy z d~uxa- ~o na.jtywotniejszycb spra.- ,t' mi pleleg·ni.arek lub slóstr PCK. 

gosp. domowego w ośro4kaoh 'WYJ>oczynlko- wacb Aleksandroiwa.. 1 
wyich innych mlal!l't, m. in. Po- Żąda.jcle w kioskach wy- 1

1 znanla; ta~de dy±ury j~ wipro- da.uta AB „Dziennika". 1 • 

w mUS'ZJli PaTku Pon.!a<tow- wadrzono. (kas) --------------skiego (:U bm. o godz. 16.30) 
koncerturj e zna.ny zespół mu- Koncert mlodyqh muzyków łódzkich zy.:zno-wokaJny z NRD „Cock-
t.ail-Ritmus" z solisitami róź- 2 czerwoa () god!z. 101 oobę- !'1.1.awskiego. Drk;!es>trą FZ.. dyeyw nych S]'.>ecjal<n.oścl. Podczas im- dzle się w Filha.rmonf l..6dz- gude Stefan Marczyk. 
prezy odbędzie się równie1; in- kiej koncert absolwel) IÓW Li• w programie uitwory: Ch()l!)I-
teresuiący pokaz artykułów ~ cewm MUIZYCZll~ lm. H. Wie- na. Webera. Boocherini.eg0; 
spodarstwa domowego, Beethovena i in. 

•••• ,, ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• llJ 

Obwieszczenie o likwidacji 
111. OGlOSZENIA DROBNE m, 

Ośrodka Szkolenia Kierowców 
w Lodzi, ul. Tuwima 15 NIERUCHOMOSCI 

„ WARSZAWĘ" z PKO 
fabrycznie n<:>wą sprze-

Stowarzyszenie Inżynierów I Techników 
dam. Lódź, Tuwlma 6; 

DOMEK j«inol'Od.z:IJl'tny z Za.kl.ad Elektro-Mechani-
Komunikacji Oddział w Lodzi, ul. PiotTkow• wygodami ·- S]'.>rzed.atn. czny, TUcho!JSki 87l5 g 
ska 102, działając na podstawie uchwały (Okolica ' J'uillanów.) Tel. 

„MOSKWICZA" 403 no-52.7--05 792>ł g 
Zarządu Głównego SITK w Warszawie, po- DOMEK cz;t.erol/Zbowy, wego l'Ub 407 mało uźy• 

daje do publicznej wiadomości, że z dniem wan ego. ewer.tualnle -wolny. olcarzyijn.1e spr.ze- „OctaVi-ętt produkcji 1961 1 czerwca 1964 r. rozpocznie się likwidacja d<lm. IrufOTmacje: M.a.rcl- r. - kuplę. Tel. 53S-25 
Ośrodka Szkolenia Kierowców w Lo<lzi przy na 16, oficyn.a.. parter 

Stowarzyszeniu Inżynierów i Techników Ko- D'LL\LKĘ-ogrOdniczą ~ „SYRENĘ"• stan dol:Jry 
munikacji Oddział w Lo<lzi. W związku 

aró,... w tym 3 szklao:- - sprzedam. W:L:n.na 8 
nle ńowe, 600 rn kw.. na (p:rzy AI-mil C2et'WOl1Ed 

z powyższym wszelkie reklamacje zgłaszane trasie Lódź - Pabi.anice 61,163 - Wid.WW) 11100 g 
przez kontrahentów przyjmowane i roZpa- sprzed.am. Stefan. Majew- BAGAZOWKĘ l,5 tony, Siki, Ksawerów, u.I. tryWaine będą w terminie 2 miesięcy oo da- WschOOml.ia 64, !>--ta Pa- m.airki ,,Dodge'! spr2edam 
ty ukazania się niniejszego ogłoszenia zgod- bialllice 8242 g R:zg<l'W!Sk.a 161 &150g 

nie z Dziennikiem Ustaw nr 3 z dnia 20 lu- GOSPÓDARSTWO 1,7 ha, MOTOCYKL „Jawa" 250 

tego 1952 r. Po tym t.ermin!e źadne rekla- za.budowania., blisko Lo- - s;przedaim . Tel. 536-59 

macje nie będą rmpatrywane. Jednocześnie dizi - &przed.am. Tel. 

podaje się do wiadomości, że został powoła-
318-r.I godrz. 8--.12 LOKALE 

ny likwidator w ooobie ob. Mariana Wysoc- SPRZEDAŻ GARAZU w śródmie-
kiego urzędującego w Lodzi, ul. Piotrkow- ści11 pllnie poS'LuJcuję. -. 
ska nr 102 w Zarządzie Oddziału SITK, któ- SYPIALNIĘ ('złota br.!;o- Tel. 379-02 godz. 19-212 
ry będzie działał zgodnie z uprawnieniami za) 1 il!lllle meble - ®rze LEKARZ - samotna po.o 
określonym.i w art. 21, pkt 4 Dekretu 439 dam. 'l'el. 265-53 8149 g 8Zlllkurje pokoju sublok.a-
Rady Ministrów z dnia 26, X. 1950 r. BUD.KĘ nadaijąeą się 1i:a. tot'Skiego z wygooami 

sklep, owocarntę o.r.az pta. na rok. Tel. 344-211 po 
nlno 9J)l'2e(lam. Wl.ado- godz. 16 7997 g 
mość - Pli.asea:!ma 5, 

rn Ili m. 19 PRACA PRACOWNICY POSZUKIWANI SAMOCHODY-
MOTOf'VKLE 

POMOC domowa n.a sta-
40 BETONIARZY, 40 robotników niewykwa- 1e do dziecka )'.>Otnzetm.a. 

lifikowanych, 3 płytkarzy ceramików, 6 błon• MOTOCYXL „JAWĘ" 
natychmiast. Obywatel-

250 ska 65-3, po god'Z. 17 
terów rusztowań rurowych, 3 malarzy, 15 !>pnze<taan. P&bi.aruce, żu 

tynkarzy - zatrudni natychmiast l.ódzkłe Jcowa 2ll 7!U7 g GOSPOstA na sta•le Po-
Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego 

„OCTAVIA-Super" (1961) tr.zel>n.a. Lim.an owskiego 
do ll!Pr.zediaJnLa. Oglądać : 2Z (Sklep IZ torebkannl.· 

nr 3 w Lodzi, ul. Goplańska 28. Dla zamiej- ponjedzl.alek, wtorek par WiSl.a&owski) 7940 g 
scowych miejsca w hotelu robotniczym za- kln.g, Zielcmy :Rynek go- GOSPOSIA ]'.>Otrzebna do 
pewnione. 2476/k d1Zi111a 17-:i.o lekarza. Be<rllńsklego MoTOC:YKi. „.J.awa'' - 14/20, m. 12 (da.w. Pie-

S)'.>rzed<a.m, Ogotąd.ać: ul. przowa) 8373 g 
MISTRZÓW na krosna saurerowskie, tech- Wschodni& 4-0. m, 7, go-

GodtZ. l9 w Klubie R<r 
syjsklm (Więckowskiego 
32) mgr M. Kałużyńska 
wyg.IOISi odczyrt; nt. „Pra 
ca w teatr.ze nad srztu-

MLODA . GWARDIA (Zle- 16, 17 „Koniec naszego zai!"Ząd Oddziału Lódź
lona 2) „Wojna trt>Jaó• sWJa.ta" (panorama) od Sród!lnieście ZBoWiD za 
ska" Od J.ait 12 (wlo- :ia.t 16 tpoJ.) godz. Ul; 1.6. wia<Lamla swych człon 
skl) goeltz. to, 12.30, .,CID!rrida", „Indiańskie k&w. że w dniu 31 ma-- ników włókienników i absolwentów ZSZ do 

d."Zina l&-lll. &331 Il 
SAMOCffOD „Warmwit• 

ZGUBY 
15. 17.30, 20 trofeum", !•A7..a na spa ja br. o goo.z. g w sa.11 
1.G. ja,k wyźej cene", „Pies w kuch- lclna .Ad·ria" Pio<tt'

ką". Ws~ę;p wolny. MUZA (Pablarucka 173) 
G-Odrz. 1.2 w Muizeum „Druga młodość Cioci" 

Sett.iill:;I,. . awieak.Q.wsk.ie& .'._,,~LJ.at-l.6 .-(weg.)- _gixjz. 

ni", „Młynek do kll.- k<:>wska i52 od1b'ędzie się 
WY". „Dwa P8Y i kość" rOC'Zne zebranie sprawo
g. 15, 16, 17 „Koniec na zdawcze. Pro.o;rlmy o .mm 
sze&o..-ŚMMa'~--.&.A.a- --~~·-

nauki na m1sttzów tkalnl saurerowsk!ej, wy• 
soko kwalifikowanych ślusarzy remontu 
tkalni - zatrudnią natychmiast Za.kłady 
Przemysłu Bawełnianego im. J. Marchlew-
~· > .'>""'. -~z.i.,--ul .... .Q&rpd,o,w~'7~ 2.481..lk 

- &przed.am. J6're! ZAsę- PIES owczall'ek .a.J"Lackll pa. Prob0'!!12JCZewlce 71 z.-igln.ąl w okolicy Artu-Ckolo ZgleEa) __ 8~g rówkn. Odprowad:zić za 
SKUTER ,,Wi.atka" - ·wyna.grodzen!em, ul. Kl.a. 

sprzedam. Boya-Zeleń- sztOII'n<a 19, TadeUJSZ Ko-
-Sklieigo .la-81; tel. ~ "LIOW\Skl 8191-8196 
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Trenerzy„ działacze. B oi·sko czy • uu or 
Ka.żOO po:raJZka uiwb>ionej 

drtciymy wy.wOOu.je co na;jlT71J1lie.j 
11Jietpokój. CZ!WIJ11'lb1wwa przeg1'a 
na ŁKS z Uni.q. spowodlottva/Ja 
pamilkę. W prowdzie Wd?n.amie 
mwją na swym lco'1!ioi>e prz€W'a
gę pwnkfową n>O!d Arloomiiq i 
Wvslą, cle wk&zd gi.err jes:t dlJa 

milc>h ·n;ile~fmy. Gdzie 62'U
·lwć punJktów ;pot rzeibm:ych dla 
przedJliużetnia egZ1fSltet1bCji w 
eksrtr<Dkltt.sibe? W niiedaiielę gra 
jq w Clwrrzowie z Ru.eh.em; po 
rem s:JXJ!f;lkaiją S1ię w l..od.zli z 
Zagłębiem, by zialkoń<:izlyć roz"' 
gryrwloi. mrozem z Gwa;rdiq w 

r zawodnicy XX-lecia 
Za.1'olrsld ze Sląska 

sęd2ią dmisiej.w.ego 
Sta,rt - Wa.wel, który 
nie się o godzinie 18 

mecq.u 
rorzpooz
na sta.-

cliom.łe P1"ZY uł. Teresy. Celo
wo wymienfa.my na wstępie 
nazwisko a.rbitra., a.tbóWiem w 
miarę jak na.stępują niepow<1-
dzenda lód7lk.ieh 21eSJPOłów pił
ka.rskfoh, oora.z więcej preten
sji klieruje się d<1 sędziów. 
Pół biedy, gdy ta.k postępują 
kibice. Tym można. . wiele wY
b~yć. Znacmie g.orzej, gdy 
z krytyką występują d74a.łaeze 
i nawet „koledzY po f.a<llhu" 
sęd'Zliego. A taki wla.śmie oby
~ panuje sz~gólnie wśród 
„spoojaJistów gwizdka". 

Stef an Szu lak 
W poniedziałek wyścigi 
na 
w 

torze 

Helenowie 
Jutr<>, to joot 1 czerwca 

o godz.iinie 18 w Heleno
wie odlbędą się międzynarodo
we wyścigi kolarskie na torne 
z udzialem zawodn~ków: Dain.i:i, 
CSRS, NRD i Poll:sk:i, 

W naszym zespole mają wy 
stąpić uczes1mrl.cy W)"Ściigu Po
koju. 

Doskonały rezultat kobiet 
w skoku w dal 

BONN. Swietny re'Ztlłtart; w 
skok'U w da[ kobiet. gor5"y tY'l
ko o 2 cm od 'teko.ro.u świata, 
uzysk.aJa pod!C'zas zawodów TO
zeg:ra;nych w Kass€11. zawodlnlcz
ka NRF :Eniglrid Becker. Uzy
s>kala ona rezuatat 6 m 40 om. 

W a'!'SIZ'aJWie. 
M'iejmy 'IW'dlzieję, że ŁKS 

wy jd.zie obrC'TlllU! ręlcą z tego 
fiin1Jsru rozgrywek 111Ji>sfłrzow
S'Tci!ch. To nie zwa.lm.i1Q, n(l)S jeq_
ncvk z ooowi.ąizlkiu Z1WTóce'lł>ia 

Dziś graiq: 
W I lidze 

1./IWl(l)gi kWNownfotnmJ klubu na w Sosnowcu.: zagłębie - Gwu-
pan-ę ;-,drobi.alzgów" 'l.lJ'!}'krocza- d1a; 
jących poza gronice ko<mpeitem
cji tremerów i :zwwoid111i1ków. 
Obs~t=em .sipoitkam1iJ(t z 

Uniq był T. Foryś z PZPN. 
N'ie mógl 8'i.ę 1WZJdz>i:wić na
wi·er.zchm lwiJsloa. Być ma.że w 
&rot/JorrZ'U jest O'IW 'l'ÓrUmie 

w Byil;om±u: Szombierkli -
Górni.Je; 

w Choniowie: Ruch - LKS, 
godz. 17.30, sędzia Elińs·kl (Kra
ków); 

w R.acill:lo=: Unia - Pogoń; 

w W.a=wie: Legia - Pe>lonia; 
ki..eipskie, lub 'lllllJWlelt gorsze, w 57.czeciltlie: AI'konia - Odra; 
ale lodlzvanom daw® się do- w . rot-akowie: W:iela - Stad. 
Orze we znaki. Pi~ka wyczrwroia 
la na n.awieirzchm 11.wrce, nie- W J( t•d 
mmurwe do przerwiazem;f;a przez I ze 
zaiwod!ni;ków. Bois1ko przypo-
mitrvailo daiwoo 1Vie oramy ugór. w Częsrtochowle: Raków - St.al; „. · t ,_„,, · W Byógoorezy: zawis-za -

„qie Jest O 'USIPMW""""•vvWi:e- Piast; goćz, 19.15 sędrzia Sik.a/Iski 
nie dla porkJ0111J11JWy.ch pii/.karzy, (Kielce); 
le.oz uzaslhdnione są chyba Jl'Te- w K.a.tO'Wicach: GKS - LU!bli
ternsje do gosrpodarzy o!Yiekm, nianka; 
któr2!{f powi1llT!Ji dbać a•by na-I w GdańsJ<;i: Leoltia - Polonia; 

· · ' · · h w Poznamu: Lecih - SI.ąsk; 
weit . W 17XJJ!mniej ~P1'Z>!J'J'11>Jącyc w Kr.a:lmwJe: Garba.rni.a - ora-
okolvc;mośc=h OOisiko Pl"Z>1ł'PD- covi.a · 
mitoolo terein waJlk I liJgi. w Krośnie: Xa.rpaity - G-Omik. 

N a ogól obserwa.rorzy nie 
mogą na.t'7lekać na poziom kwa
lifikacji arbitrów, którzy pr-0-
wadzili -wody I i II ligi. Z.a.
to!l'sld będzlie mipewne słiaral 
się dost-osować do po'.lliomu 
swoich poprzedników i pod
trzymać dobre tra.dyc~ w Lo
dzd. W końcu jednak sędzia 
je;st tylko ilnstaalcją rmsl;rzyga. 
jącą o prz;ewimellliaeh, a nie 
o wartości meczu i jego wyni
kach, ja,k to sobie llliektóNy 
upras.z:cmają, 

Na koncie kaini•ery piŁkar
~iej, Stef.ana Szu1ak.a Z8'pisa
no 33 b:ramki. 

- Gra.Iem w B kllaisie, a po
tem w LTSG w j'Ui!liocach. 

L4JG tak chciał, że pewnego 
razu d<!>stąpilem - mówi pain 
Stefan - wielkie,go wyróżnie
nia. Zooitalem wyzmaczollly do 
A-klasowej drrużylIJ.y swego 
kluibu, wyjeżdżająceb'\ ~a 
mecz do Piotrk<l'Wa z tamteJ
szą Conoordią. Przyjechiall'hlm~ 
do Piotrkowa, ałe niie było mi 
sąd?Jcme wyjść na bo<ilsko. By
l€'II1 rezerwowym. Po zmiamie 
sfa·on, gdy W)"nilk: b~ prziesą
dwny na naszą korzyść, niai
reszcie z8'gra:łem. Wygrailiśmy 
3:1. Ziści.iły się moje ma=e
ni.a. z.aiwal:em w reprezentacyj
nym zespole zy1ko pól meczu 
oo prawda., a:Ie fakt p012XJ1Stal 
fakitem. 

W 1936 r. mcząloem pasj<m0-
wać s-ię kolrurstwam. Zgłosiłem 
się do wyścigu na 25 km. By
łem na 7 miejscu, a Jerzy 
Bek zajął wówczas 3. Jak dziiś 
pamiętam, uzyska:ł·em na tym 
dyS!tansie 46 minut. 

Rad. io f fJ.le.wizja. • f. 

W tym wypadku wmyst>ko 
2'3'leży od postawy sta.rbowców. 
Wyda.je się, ie Wa.we] jest 
równie technformlie wyS"ZJkolO!D.ą 
drużyną, eh.OO o zna.c:mie mniej 
szych kwalifikacja.cli stnelec
kfoh. Niekiedy jednak zda.rz;a
ło się, iż zespół poo;Oll"llie slm
mny na porażkę odna.,fdywal 
siły do zdobycia. bramek, po-
trzebnyeh · do u.zyskam.a. zwY
cdę~wa. Byl!oby więc za.pr.ze... 
eizeniem rozs11,dlru, żeby kt.o
kolM'liek sądrzlił, iż kirailrowia-
ll!ie przyjecha,Ii na Ba.łuty li@ 

kolejną pm-a.żkę. 

Ra:z rower, ;raz plli!ka nożna. 
Chcą<: ws~ do LKS trze

ba bylo na 5 str.ziaclów :zxiobyć 
5 bramek. Ja strzel'i!lem tylko 
3 i ni1e ZJOSitaiem czl:olllk1em te
go zas·lurone~ kll.ubu. . 

Wojrn:a.. 
Dachau. NIEDZIELA. 31 MAJA 

PBlOGRAM I 

9.00 Wiadomości. 9.il5 ,.F.a'.La 56". 
9.20 Radiowy Mag.a:;:y41 Wojs.ko
·wy, l0.00 kud. dla drzieci. 10.2.0 
Koncert. 10.40 Kdlhcel't życzeń. 
11.40 „Airul:rzej Frycz-Modrzewski" 
sluch. 1•2.()5 Wiadomości. 12.10 
„Pła.my na mapie". 1.2.20 Koncert 
i.adrzieckich zesp. Tozrywkowych. 
12.50 ara duet fe>l'tepi.anowy: w. 
Kilsle'lewski i M . TOIIn.a.sizewski. 
13.00 Muiz. ro'1:cyWkowa. 1.3.W „O<i 
Al. Joloon.a, do Bri'g:irt;te Barde>t". 
14.30 „w .Jezi'°'1'an.ach". 15.00 Ma
gazyin miesięcrz.ny - kl.lllutTa pil
nie pos:zu:kiwan.a. 15.30 Koncert 2 
:imodY<!l\ wil'tuoz!!lw. l6.00 Wiado
mośei. 16.W Tygodn.i<>wy przegląd 
wyid. międzynarodowych. 16.20 
Słuch., ipt . . ,,Ladna historia". 17,50 
Muiz. taneczna. 18.00 Wyn.J.ki Toto
Lotk.a. 18.05 Mll!Z. taneczna. 1.S.50 
;,Kabarecik rekLamowy". 19.05 Gr.a 
1 .P=.a.ń:sk.a 15 Radiowa". 19.20 
Koncert. 2-0.00 Tyidzień w kiraJu 
i na świecie. , 2().26 Wiadomości 
spcxrtowe. 20.30 Program wiecizo
:ru. 20.35 „Maoty>Sta.k-owie". 2'1.05 
R.ad.idwe V.ariette. 22.05 „N!ed'Ziel
ne Wieozo;ry Muz:;"CZne". 23.00 
Osita;tnie wiadomości. 23.Hl Gra 
ork. tanec7illa. 

PBOGRAM Il 

8.30 W:i.arlo'moścl. 8.35 ;,Radl<>
;prQ1blemy". 8.W (L) omów. progr. 
8.55 (L) Koncert życzeń. l0.00 CL) 
Aud. o programie. l0.10 (L) Aud. 
literacka. l0.30 (L) Attd. „Pół g-0-
dzi ny z !Pisarzem". 11.00 Koncer.I 
dnia. 12.05 Wi.adomoŚIC:i. 12.10 Po" 
ranek sy;mfoniczny. 13.1.5 FeJi.e
ton ipm.y:rod!n.iczy. 13.30 •• Moskwa 
z melodJą i pJosernką sluchaerom 
polski:m". 14.00 „Na telefan -
piosenika". 15.00 Dla d!Zieci Slłuch. 
„Czarodzieds>ki mJyin". 15.45 (L) 
Monta'Ż literacki. Hl.15 (L) Kwa
dr.ans mUtZyki. 16.30 Koncert oho· 
pinow.>ki. 17.00 Wiadomości. 17.(15 
Felieton n.a tematy międzyna
rodowe. 17.0:5 Spiewa ·„SI.ąsk". 
17 .~o ,,Pm:!wiec-,:01rek przy m:i.kro
:fonle". 19.00 Rewia piosenek. 19 . .2.Q 
Sluch. .,Czeremch.a i;>achnie gon:
ko". 2(}.05 Recita•l skrzyipcowy. 
M.3'0 Z.a·PrOS>Zenie do tańca. 21.00 
Dzienn~:k wieczorny. Zl.25 (L) 
Sprawozdanie z kon:ferencji par
tyjnej w Lodzi. 21.40 „Wieczo1111e 
spatka;nie z muizyka". 212.00 Ogól
nopo~s<kie wiadomości sportowe. 
22.35 (;L) Lok.a•lne wiadomości spoT 
towe. 212.40 Murz. taneczna. 23.00 
;·,Ze świa·ta o·pery". .23.a<> Murz. 
taneC7Jlla. 23$0 Ostatrue wd.ado
mośó. 

{W). 18.20 Sp.r.aIWo:tdanie z fina.hl 
S!P.airta'k:i.ady XX-!leci.a (giJmnasty
ka). (K.a~owice). 19.00 „2.0 I.at pio
senkd" - teletu.rruiej. (W). 19.50 
,,.D<>l:>ra-noc" (WJ. 2'0.00 Dziennik 
TV i wyniki To<to-i..otk.a (IW). 
2i0.3Q ,,.Leśna r.a!(>SOdia'~ - p:ro~.aan 
pu•blicystyczny. (W). 21.00 „Bul
wa.r N.aitre Dame" - .fi.tm :falbUr 
•larny pr.cd. :fr.ailJC\lskiej od lat 
16. (W), 2Z.26 Spoa'towa Niedlzi.e
·la. (W). 

Nied!zielne Pogotowie Telewizyj
ne ZIURiT, kl. Polirt;echn.i.ki 2-7 . 
tel. 47·2ń!Z. czY111n.e w gooo. 14-d<D. 

PO.NlEDZIALEK, 1 CZERWCA 

P'JWGRA!M I 

8.00 W:i.adoaności.. 8.00 Mwi;yijta 
i aktuail:ności. 8.30 Piosenoka d!nia. 
8.35 Muzyka :POll'.ann.a. 8.50 Por.a,
dy p.raktyczne dola ko;biet. 9.00 
Aud. dl.a .k,l. I i II pt. „Koloro
we bsty". 9 .2.0 z melodią i pi-0-
sen ką .przez świat. l0.00 ,,Józe~ 
Wiecw.rek" - monita.ż. 10.20 •• z 
ffiUIZY'ki crieskiei". 11 .00 Au!CI. pt. 
„.Jedzie pooiąg rz daleka". lil.2'5 
Chwila muizyki. 11.30 ,„2'Jnani so
li•ści w :repertU81['ze r=ywko
W.}'ffi" · 111.56 Koni.u.rukat o st.a
nie wód. 12.05 Wi.adomo·śe!. 12.15 
Rol11i.czy kwaidtrains. 12.30 Rad:i.o
rekl.am.a. 12.45 „Na sw-ojslką nu
tę". 14.00 Audycja literacka. 14.30 
Utwory rozrywkowe. 15.00 Wia
domośei. 1'5.00 Progr.am dni.a. 
15 10 ,Poniedziałkowe s potkainóa" 
15.30 Pieśni .J. M.alk:J..akiewicza .. 
1.5.% Kw.ad!ra;ns melodii. 1.6.00 
Skrzynka t11be'zpieczeń dobrowo!
nych. 16.00 AU!d.Y'Qja literacka. 
16.30 Pirogir.aan mlod:zie.żowy -
„T.ak byfo kiedyś". 16.55 „Pięć 
min.ut od!p-o·wied:zl". 17.00 Wi.ado
mOOci. 17.05 ,A-ud:vcja ekon.omicrz-

Koled'Zle STANISLAWO
WI KOT01'!SKIEMU z P9-
wodu zgo.nu 

MATKI 
wy<ratZY glęookliego 
<:rLUc:ioa sktada.jl\ 

współ-

ZARZĄD, RADA i PRA
OOWNICY SPOLDZIEL
NI LEKARZY SPECJ A-

LISTOW „ZDROWIE" 

1 czerwca inauguracja 
spartakiady szkolnej 

Po wyzwoleniu ~owa
lem z rpracy w swoim mwo
dziie. Zacząłem. pracować w 
ZwiąZ'kiacll Zawodowych i w 
LKKF. 

na. 17.W Dla ucrz.:rnow słuch. pt. 
„Na setki estrad gna mm.ie od 
nowa". 17.50 Uniwersytet Radio
wy, l8.00 K0111cert d.nia • .lil.5<1 Ra.
ddorekJ.arrna. 19.00 Radiowy kurs · 
języks angielskiego. l.9.l5 Atlldy
cja dil.a WlS'i. 19.35 ,,Poslw::h.ajmy 
mu•eyki i o muiz;y'Ce". 20.00 Dziem 1 czerwca 'W Parku 3 Maja Stefa111 Smiiaik dal się pmm.ać 
n:Lk wiec:zoo:iny. 20.~ Wi.ad-0imości o godz. 16, IJJa!Stąpi uroczyste jako doświadczony d~ w 
sip-o!l't~we . 2.Q.40 Progr.arrn wiec=- otwairoie okll'ęgowej . sp.arta:kiia.- komiiteitacll etaipówyc:h Wyści
ru . 20.45 Audycja literacka. 211.05 dy szkolnej, argainilrowianej z ..,,„ Polkoi"u. Jego specjałnością 
Ko o.cert symfoniczny. 21.45 Auidy- k . . XX , . rmT „-
cja poetyoka. 21.58 D. c. kancer- 0 az.Jl ,-.ecia •=· jest P!l'<JIP8'g.anda epoll'tu. Dzię-
tu symfonicznego. 22 • .18 Muzyka Po przemówieniach i defi1a- iki }ego wysiłikom, gdy ko
t.a.neozria. 23.00 OM.aitnie wi.adollno-· dzie, pirog.ram iprzeiwiduje: po- la=e Wlielkiego wyścigu przie
śct. kazy gilmna.styczno - taneczne, jeżdrżaild. przez Lódź, mi.a.sto na-

zawooy leklkoat1etyczm.-El i me- sze przybieraibo przey; wl·ele 
PROGRAM Jll C7Je p.iłki si.atkowej. lat odświętny wygląd Ulica 

8.30 W:iadomo'8ci. 8.:ts ll!;J!''l>la 00". 0 Pioti:k-dWsk.a _ w pełnej ga:!ll'. 
8.50 Gra Polska Kapela.. 9.20 Sałyga na czele Stadion LKS me mógl pQIITli€Ś-Międtzynarooowy Uniwe.rsytet Ra ci·c' · „.,,.m. u wi'-'-o'•„. Na -· ~"e";e di-owy. 9.3() Mel-O<:lde cy.gańskie. I ..... u uu vv ~·· :LI• 

9.50 Pu·l:>licyis1tyka międzynarod<:>- k• k I k" • 
wa. l0.00 Ult.1Jbione melodie. 10.;}0 e 1py o ars 1e1 
„w .Jezior.a.n.ach". 11.00 ZygmUl!ltl 
Stojewsad·: Sonata skrzypcowa. . . 
111 .23 zi oper-owej twó=ości M . .W poni.ecl.Z'.la!ek, samolotem od
Clillllk:i. 12.0Q Wi.a.dom<:>ści. 12.151 lecą z W&~wy d:o Lorud'Y'Il.U 
M~lodie i pi.oseruki. 1.2..45 (L) po•I:scy ko]/a~: F'o1111aJJczyk, Pq
„Rown.amy 00 pr:zcxl.u" _ rep. kC?>i;ny? Ga.lecz~ zaa:rożny,_ Su.r
·12.5'5 (L) Aud. z cyklu: „Naukow" 11U1nS<ki, Paw.lak ' ~awlows.ki ora'1: 
cy - :-al!niikom". 13.00 Ado1rf trener sazyga, ktol.'Zy wezm~ . u
Ad.am: I .a.k.t z baletu: „Gisella". diZ1.a~ w tradycYJ"'-Ylffi wysc1gu 
13.2'5 .Audyicia u~.acka. 13.40 il?iro doo·kola Anglii. 
gr.am dlni.a. · 13.45 (L) Il\ifOTmacje . Przed dw<:•ma laty ~o<korny =-: 
dnia. 13.50 (L) .-.iP:lerwszy strzał". Jął w tym wy~u _!PleTWme m1ei 
H.00 (L) Mozai.."<a muzy=n.a. l4.2f.i SC<: w ldasy:filik.acj1 iru:!ywidru.a.t
(LJ Audycja tyg0dnl.a. 14.45 Ohwi neo. 

imprezy 

sportowe 
NIEDZ'IELAi S1 MAJA BR. . 

PJLK.A NOŻNA. Sbaol'1: - Wa
wel. (Kraków) n liga, stad.ton 111.a 
B.a•lu1.a/Clh., god!z. 18. 

.Mistnzostwo m l'ilgii: Orze? -
LKS ]b Plac 9 Ma_i.a.; Widzew -
Czarni (Rad.) rul. stadlc>nie Wi
dlzewa i w Pabi.aln;ic.ach Włók-
n.i.arz - Cz.arni (Kutno). Pocrzą-
tek spo<łik<aal!:a godz. 11. KJ.asa A 
.giru.p.a p&ln<:>C'lla: ork.am · - Kuitno
wianka u.l, Wole>wa i Energetyk 

Pelikan (Łowicz) <:> godz. l•l.. 

Na trasie Nanterre - Pet>t 
Quevi!Qy :rozegir.a~10 I et.alp mię
d.zyu:iarodowego ko,Lao·skiego wy·ś
c:iigu o „Gira1nd Prix" gazety „l'Hu
mrutitei'. ZWY'Qiężyli kolarze ra
d.zieocy. Trit.1Jmfator wyścigu za
wodnik ZISRR DH'.n.ow przejechal 
165 k;m w czasie 4.08,37. Drugie 
miej5ce z czasem gOII'SZym o 6 
6€k. od zwycięzcy zadąl ,,.n.any rz 
Wyścigu PCJlkoj.u Kulil:>i'1. Na 
trzeciej poeyoji upLaisow.al się 
Staroń (Polska). DaJs<:re dwa 
miejsca zajęli: Gun.ach<:>w (ZSRR) 
i Boll'yis.ewicrz (Pol!Ska). Wszyi;.cy 
orni urz%ika1Ji iden tycrzny czas ja.k 
Ku.l.ilbial. 

)f.. 
DELHI. W meczu p:i!kal'Sldll:n; z 

cyklu el!iminacji oliffi!Pióskl.ch w 
&1lre:fie .arzjMyckiei.; po~wdniow.a 

La murzyki. 14.50 trtwO<TY tortepia 
no\I<~. 1'5 .. 10 Kol!lcert. 15.30 DI.a 
dzi-eci .aud. pt, „Tr:zY=IŚCie ma
rzeń". w.oo Wiadiomości. 16.05 (1..) 
Ko.ncert. polskiej murzy!kt rozrrw 
kowej. 16.45 (L) Omówler!ie ;!lll"O
gr.amów. Hi.50 c;LJ R.adio;re'Gl.ama. 
17.00 (L) Murz;yka luqowa. 11.15 
CL) Gra kwartet g;italrowy. 17.30 
(\Ł) Aktu.aCTn<l\Ścl lódrz,kie. 17.50 (L) 
„Międtzy d.avwtymli a nowymi Ia
ty" .aud. 18-<l'' (Z.) ~.iP.rostota -
imię wie!Lkości" - !l'ep. 18.30 (L) 
Spiewa Ch&r Dziecięcy . .18.45 ,.Nad 
tezami IV ~.arz:du". 19.00 Wiado
mości. 19.05 Mueyka i ak>tu.aqrno
ści. 19.30 Chwila O'l'.lUIZYkl. 19.35 
Aud. 11ter.acka. 20;15 Koocert oir.k. 
PR. 211.00 z kratju i ze świata. 
211.25 Kircm:ilka spoirtow.a. 2'1.40 
Pio.<;elliki R. Sieliokie<ro. 2z.oo Me
looie roZt'Y'Wkowe. 22.10 Audycja 
l'teracka. 22.40 F.r. Schube-rt: 
. ,Smierć i dziewczyn.a". 25 .18 Mu
zy'ka taI)'E!C'Zna . 2\'l .00 W:i.ad<JIIIlOOci. 

Sł obv start kolarzy 
AUSTRII GTU!Pa połudciow.a: w Pabiailli- W 

cach Włóknia:rrz Dl> - Wol.artika 

TELEWIZJA 

godrz. 17. Liga JU.n.!·orów: Lodlz:ian 
ka - PTC w PaIUru. 3 M.a.j.a go- W sol:>otę TO!Zp<:.czą.l się .Międ.zy
dizi,n.a Ll, Widzew - Energetyk na.rodowy Wyścig Kolarski Do
godJz, 9, Start - Krośniewi.ainkal okola Austrii. W pierwS1Zy;m dniu 
godrz, ll 1 w Pabianic.ach W1ók- rozegrano dw.i. ~ółet.apy. Naj-

9.55 !Program dol.a swk6l - Ję- rual'Z (Pa•b.) - Ca:a:rna (K'l.lotm:o) p:i.erw kola.-ze p<rzeJechali druzy
eyk polski (ik;l. IX) z cyklu ,.Dzie god:z. 13.15. nowo trasę z Wiedrnia do Eisen
je d!r.amaitu" - Beaumairohais - HOKEJ NA TRAWIE. Fin.alowe st.ad~ dluigoślei 46 k:m. Potem na
„Wesele Fig~r.a" (W) . 10.30 „Po .-roo~rywk! -0 wej.§cie doo I li,gti. od te<miasit walczyli wsipólnie n.a l22 
mtach" - :filnn fabularny prod. godlz. 9: BttdowI.al!li - Piast (Gl~- kim tr.aisiie z EiseillSlta(l;t do Hart-

TELEWIZJA 2543 k r.adiz. (Katowi>oe). 11.50 PrZerw.a., Wice) i Lech (Poznań·) - Góm:!k betigu. 
17.00 P.l"o~r.aan d!nla (L). 1'1:~? Ma- (SWiętochlowice) na boisku przy Pc>lacy wyis;tartowa1li ba:rd!zo 

8.5'5 Progo:.am dnia (W). 9.00 TV g.aizyrn ,,w ś:rodlku Po1s!ti <~>· ul. Letniej. słabo, w wysc1gu drużynowym 
Kurs Rohniczy - temat - .,Lą:ki" Dnia 28 ma.ja 1964 r. zma.rla 17.50 Lódzk;le. wl.ad~mosici dm~ LEKKOATLETYKA. D.aJszy ciąg zaaęli d'liewiąte miejśce z cmsem 
(W). l0.00 Reportaż z zamku pras- (L). 18.00 ;.J1:f1ś iz okilenik~'; (W). spaifltakJ.ady A.ZIS, stadion przy 58.29,0. Zwycięży~a Austria 
kl.ego (Pr.aga). u.oo P.rzerwa. 13.21! 1' ona Cy 0-łł ńska 18.15 ; .ZlrOlb1my to sarrru' <'!'>· Ull. Lwrnumby, godrz. 15.30. . 55.56,0, przed NRF - 5'6.22,0 i Ho-
Rrc.gra.m dnia (L). 13.30 ,„1000 J.a.~ ,_., 18.30 ;.Bizan-tydski slka'!'b" - fi1m TENIS STOl..OWY. Tęcza - la.nddą - 56.45 O. 
w ci ąigu roku" - reportaż insce- długoletnia nauczyciel•ka SZko- z set"..i ,.Przy.gody .~bi.n Hood.a" Unia (Skierndewli.ce) o moralny ty- Naj•lei;>my>m '„gór.a~em" na tra-
nizow.any (Kraków). 14.10 „z fil- ły Podstaiwowej n'!' 103 w Lo· (W}. 18.55 „Eu;rek.a - ma•ga'Z~ tu~ mistrza. kil. A, godiz. 1'1„· u1. sie pierwszego eta.pu okazał się 
m\)'teki XX-lecia" - program pt. dzi. PO'Pwl.a:rn.o-naukowy (W). Ul-~~ Czerwona 8. HolendeT Dolman który zdobvl 
1,Fi!IITIY Aleks.a.ndra Forda" (W). w Zmarłej tracimy wzoro- ,.Kino . kr~tkich filmów" (W). KOLAltSTWO. Wyści,gi ;i.Pierw- 6 pkt. Pol.a!k Sclbiorek zają~ w 
.15.00 „NiedrLielna Biesiada" (P-0- wego pedagoga o nieprze- 20.00 Dziemm·k TV (W). ro.30 Do- erz.y kl'oik". Stalrt godrz. 9, ul. tej klasyfillcacii dn'ugie miejsce -
znań). 15.45 F i·lm krótkometrażo·wy dętmym charakterze, oddane- bran-OC ('W). 2-0.40 ,.N.a sta<TY'ffi RUJ<l2Jka 37. 4 pkt. 
prod. rad:z .. ,Przyjaciele ZW.erząt" go przyjadela młoozieży, pniu" - l)II'()g\ram z Lodzi (pl'2Je· 
(W). 16.10 Koncert chopinoWS<ki wielk·iego sp<>leeznika 1 nie- E?ląd dOll'obku XX-lecia w Pio<tr· 
(WJ. 116.40 W.szechndc.a. TV - ocenioną koleiżan.kę. !rowie) (Lód-ź). 211.10 'l'elewizyine E ..... N 1V N I llL 
11Królestwo nad Menem" - pro- P<>!l'rzeb odbędzie się w po• .stu<ctio Literaockie - „Ma~u=ści" • · & -
gr.am z cyklu „Ztemie, łu.dy, niedziałek, l czerwca, o godz. - d!r•urn.at Z<lzis:t.a.wa Sk:owroń•sikl<' 
obyczaje" (W). 17.10 Maiły teatr 13.30 z k.a.pUcy cmentarza ka.- go. ReżY'Seiria - Józef Slotwiń-
TV. „.Dueh w zamku cantervi.Ue" wJi.okiego pł'ZY ul. Ogrodowej. .,,.ki. Wykonarwcy: Lga Oemt>rzyń-
- widowisk<> wg Oslk<łra WHde'a Wyrazy głębokiego wspólczu- ska .- Ha•li1t1a Ko<sobud'2'.k.a ; Wanda 
Ad.aiptacja TV - Alllcl!rzej . Brno- cia Rodzinie skiadają Maierówna. Mira Mo-rawska. Wla 
'ZOWSki i Anna Dyrka. Rezysena RADA PEDAGOGICZNA, "'.!ystaw Kow.ailisik>I . .Jó'V"f Kooi~7-
- Andrzej Brzozowski. Sc.enogra- Ml.ODZIEŻ 1 KOMITET ny, Ryszalt'<i KJe-rczyńskl. .J<'\7ef 
:fia - Czes'l.a w Siekiera. Wyko-, RODZICIELS'KI SZK'OLY I l,o>tysri:. Zy(!!lll1'llnt M.ao<'iei ... wskt. 
nawcy: H.allma Bed.ryńsk.a, Lu~wik PODSTAWOWEJ NR 103 Bohdia'!l Niewin<>Wskl.- ~tan~~~w 
Benoi.t Janusz Klosiń·skl 1 mm. w LODZI. Nie'W'!ń.,,;io„ .J<Y.lef Now~k. Eole-

(Lódź).' 17.56 Fi!IITI z sem ·„Dziwy j--------------· sll.aw Plot.nlcikl (!Wl. 2? .óO Wiado-:mor'2';3-'I pt. 7,Jaik :ryiby plywaaą". mości dJZienni'ka TV (W) . 

D~on:alłe rezu~>ta<ty urey>sk.a.li 
aunecykań.:cy !ekkoatlect w pchnię 
ciu kulą podczas zawodów w Los 
&nge!es. Zwycięży! Dallas Long 
wyrnHóem 20,:IJO, a więc za.ledwie 
o 10 cm gO'MZym od ustanowi<>
nego ]l!l'Zez noego przed kBku
n.asooma d·n.ialmi - n.ie za.twierdrro-

i'leg<:> jeslZICIZe - !rekordu świ.a.t.a. 
Drugie miejsce zajął jeden 2 we
ter.a.nów .ameryk.ańslkiej lekkiej 
atletyki, Parry o'B:rlen·; który 
ust.a.nowi~ rek<>t'd życiowy 'l'ezu.1-
ta.tem l9,45. W rzucie m.lotem 
zwyciężył cono!ly - 67,72, .a w 
biegu ina l milę Grel'le - 4.00,0. 

pękały raiki,ety, a nad miiastem 
kirążyly s·ta.da gołębi. 

To właśrui1e Stefanowi Szula• 
k<>Wi w dużej mierze :zawdzię
czamy powodzenie w konkur
sie n.a naj~epszie =ganizowa
nie etapu. 

Stefain SruJaik: pracuje jako 
sek1reta.rz Zarządu Miejs:kiego 
TKKF, proipagując sport dla 
wszyistlkkh, bez wz;ględu na 
płeć i wiele Jest on jednocześ
nie preziesem KS „Metalo
wiec". 

Synpwie Stefana Sztllaka 
entuzjamrują się sportem. Mat
ka pochodzi z Pozna.niia !!. gdy 
łódizJk:Le dniżyny wal<:Zą z ze
społami grodu Przemysława, 
często doeh-Od"lli w <k>mu do 
gorących d:ylS'kus1ji. 

Medal X-lecia, Srebrny Krzyż 
Zasług-i, wiele dypilmnów CRZZ 
i GKKFiT, i mloomeńcza, 
zaw.%e pełna energii postawa, 
cechująca czlowieka, który oą. 
<lmeclre polkocha.l: spOII't i kul-
tm'ę fizycmą. J. N. 

W kalbowiokie,J Ha.ti Parlfowej 
irozpoczęla się w sobotę m cen
tr.aWna sparta:ki.ada gj!mn.aStyczna 
w klasie międzynarodowej, o:rga
ni,zow.ana z <>k.a:zji XX-ilecia PRL. 

Cwic:zen.la. obe>wią21kowe rorzp-o• 
częli gimnastycy. Na starcie· za
brakło jednego z faworytów -
Ja.na J.a•Illkow:ieza.1 k;tóry dtZ!eń 
wcześ'Il:iej d:oonial: kon~i n.ad• 
garr-stk.a. 

Swletmą fC>nmę wyka'ZUją gim• 
ruietycy okręgu kaitowickiego, .ai. 
=ególn·ie braci.a Mikolaj i W:iJ.
helm KUlbic.a oraiz Alfred Ku
olµJrc:zY'k. zaj;l'hut!:,\'ćy PO ćwJ.CZe
niaCh o.bo\l<iązke>wyeh trzy pierw• 
su miejsca. --.. 

Kótre.a wygr.ala w Sel.lllu z porud
nio'l.l.-ym Wietnannem - 3:0 (l:O). ,,,.. 

Podczas meczu plyw.aokiego 
Wielka Br;nt.an:i.a. - HoLań.d.ia, ro
zegranego na plyw.a!Jili w Black
poo.1, holenderska pJyw.aczk.a Ada 
Kok UIS'tan.owiła dwa :rekordy 
świaita. Przeplynęla ona dystans 
110 y st. mo<t. w czasie 1.05,1.. 
Równ<:cześnie ulSltanowila ona :re
kord na dY'sitan.sie 100 m st. mot. 
Pop.rzednie rekordy na tych dy
sita.n1Sach n.ale.żaly :również do tej 
ply w.acz.ki (1. OG ,a). Pon.ad/to ko
bieca szta;feta Hol.ailld!i.i ustano• 
wila :reikoro świaita na dystansie 
4 X 1a-0 y 511:. 2imlernnym, ~ku
jąc cz.ais 4.41,4. 

Mecz Wiel!k.a Bryt.arnJa - Holaat• 
di.a wygr.ala d.TU/Żyna brytyjska ...
ltm ~11.3, 

* PA.RYZ. Międtzyn.arod<:>wym te-
n.isowynn mistrzem Francji w 
grne pojedyńczej zostaJ Hiszpan. 
Saintana, wygrywając w fin.aJ.e 
z Wlochem Pietrangeli - 6:3, 6:1Ji 
4:6, 7:5. 

Koszykarki ŁKS 
pokonały 
AZS All'IF 
na turnieju gdańskim 
Do dUIŻej niespodzi.aniki doos:zto 

w sobotę na oobywającej si ę w 
Gdańsku. &partakiadzi.e XX-lecia w 
koszykówce kobiet . W meczu pól- • 
finalowym zespól wicemistrza 
PoJ.ISlki - AZS A WF Warszawa 
przeg>r.a-1, 'P-0 dram.atycz.nej wal
<:e, z LKS Lódż - 55:64 (23:24) . 
Najwięcej punktów dla AZS AWF 
zdoby!!y: Chłodlzin-Urb.aniak 
20 i .JakuJbowska 10. nart;omi.a.st 
dla LKS - Paibj.ańozyk 2il i Na.r
towslka 14. 

DrU!gim finali.:it.ą zostala 'l'isla 
Kraków po zwycięstwie nad !,e
chem Poznań 87:54 (45:33-). 

Ta1k więc w meczu o pierws'Ze 
miejsce spO'tkają S·ię Wislla Kra
ków z LKS, nało·mi.ast o mi~sce 
tmool·e i czwarte AZS AWF z 
Lechem Po'Zn.ań. 

Po.,,nańs•ka Oltmpia wygrała z 
W.a·welem KTa.ków 56:42 (23:23); 
Spójnia G'1a1\sk zwydężyla We
cyidiowa;nie AZIS To:ruń 70:35 (30:.14). 
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